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(nwane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów  niefrankowanych  me przyjmuje się. 
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l a n i c j i c c w ą i  Admiainraoja Nowej Befomy* i wszystkie s n ę d y  peostewe! a i ą l l
w a s  A d m in ift ra c y a  „ N o w e j  B e f o r m y u. —  M a g a zy n  n o w o se l F . A . b rr ig a n  1 S łó w n a  t r a lk s  
w R yn k u . —  B iu ro  (I g . H e n )  P ia ć  M a ry a ek l 9 . —  H a n d le : E . S m id ow icza  i  8 . W . N iem o jew - 

s k ie g o  w  S u k ien n iea oh .J . B a j era  p n y  u l. G lrod ik iej.
Z a m i e j s c o w ą  p r e n u m e r a t *  1 o g ł o u e n l a  p rzy jm u ją  B iu ra  d z ie n n ik ó w : W e  L w o ­
w i e  L u d w ik  P lo h n , u lic a  K a ro la  L u d * iL a  11 —  W  T s n i o w i e  J ó z e f  P is . —  W  P n e n y -  
61 a  H eszeles. —  W  J a r o s ł a w i a  K rzy ża n ow sk i. —  W  W i e d n i a  p p . H aaeonntein k  V o -  
g le r  (ta k że  w  H a m b u rg u , F ra n k fu rc ie  n ad  M en em , B e r lin ie , L i p s k i , B a z y id  i  W ro o ta  
w iu ). —  A . O p p elik , B  M oese (ta k że  w  B e r lin ie , H a m b u rgu , M onanhluw  i  N o ry m b e r ik e ) . —  
H erm ann (io ld so h m ie d t, M . D u k es, H . S oh a lek , J . D a n n eb erg . —  W  P a r y ż a  S e o ie t i  M u - 

tuelle  d e  P u b l io it i  A . L o r e t t e ,  d ireoteu r, Bu C au m a rtin  6 1 . 
O g ł o u e n l a  (in se ra ty ) p rzy jm u je  A d m in is tra c y a  za  o p ła ta  od  m ie js ca  w iersza  d rob n em  p i ­
sm em  (p e t it ) , u  p ie rw szy  ra s  10  ot., a ak ażd y  n a stępny 1 *z p o  6  cen t. —  S a d O n i a n C  p o  3 0  
cen tów  od  w iersza  za k a żd y  raz. —  Z a ł ą c z n i k i  do „ N o w e  Beforny • (r-nospokta, e y r k u la n s , 
• g ło s ie n ia  i tp .)  p rzy jm u je  s ię  za  ce n ę  1 z ł r .  od  1 0 0  e gzem p la rzy  d la  z a su ę jk cow y ob  a  6 0  oen t. 
•d 1 0 0  egzem , d la  a ie js o o w y e h  p ren u m eratorów . —  N a leżytoóó  n p ra s ia  sic n a p r z ó d  nadeołw

p rzek a zem  p o cz to w rm

Od Wydawnictwa.

Celem uregulowania nakładu upra87amy 
o wczesne odnowienie prenumeraty któ­
rej warunki podano w n agłów k u , obok 
tytułu dziennika. Prenum eratę zamiejsco­
wą i m iejscową przyjmuje tylko Admi- 
nistraey* Nowej Reformy w  Krakowie, i 
ageneye wym ienione w nagłówku dziennika.

K r a k ó w  27 września.
Diisia wejdzie na porządek dzienny obrad sej 

mowych sprawa konwersyi długów indemnizacyj- 
nych która wywoła bez wątpienia żwawą utar­
czkę.

Onegdaj odbyło się — jak nam ze Lwowa do­
noszą — posiedzenie k o ł a  s e j m o w e g o ,  na 
którem przez cztery godziny z rzędu roztrząsano 
kwestyę konwersyi. Za uchwaleniem konwersyi 
w myśl wniosków większości komisyjnej, wzglę­
dnie Wydziału krajowego, oświadczyli się posło­
wie: St. B a d e n i, D u n a j e w s k i ,  R o m a n o -  
w i c z  i marszałek ks. S a n g u s z k o .  Do wnio­
sków mniejszości przyłączali się posłowie: Zie-
nrałkowski. Abrahamowicz, Chrzanowski. W ło­
dzimierz Kozłowski i Vivien. Obrońcy uchwale­
nia konwersyi już w tej sesyi wytaczali cały a r ­
senał motywów, wyczerpanych do dna tak w 
przedłożeniu Wydziału krajowego, jak w sprawo 
zdaniu większości komisyjnej.

Przeciwnicy załatwienia sprawy tak doniosłej 
natury już teraz opierają się głównie na tem, że 
tutaj potrzeba dłuższego czasu do namysłu i do 
przeprowadzenia poszczególnych obliczeń.

Między innemi zarzutami powołują się zwolen­
nicy „odroczenia- na pewne poprawki, jakie w 
tabelarycznych obliczeniach Wydziału krajowego 
poczyniła komisya budżetowa. Odnośny ustęp 
sprawozdania większości komisyi może być dzi­
siaj przedmiotem rozpraw w Izbie sejmowej i 
dlatego przytaczamy go dosłow nie:

„W przedłożonem przez Wydział krajowy ze 
stawieniu budżetów w okresie drugim od r. 1898 
dc mku 1904, w razie pokrywania corocznych 
niedoborów przez pożyczki, wkradła się z n a c z ­
n a  p o m y ł k a  w b u d ż e c i e  n a  r o k  1898, 
która z natury rzeczy bardzo znacznie wpływa 
na obraz oudżetów lat następnych, a w dalszem 
następstwie ostateczne wyniki gospodarstwa fi 
nansowego, w tem zestawieuiu przedstawionego, 
bardzo znacznie pogarsza.

„Komisya budżetowa przeprowadziła w p o r o ­
z u m i e n i u  i z a  z g o d ą  c z ł o n k a  W y d z i a  
ł u  k r a j o w e g o  o d p o w i e d n i ą  z m i a n ę  t a ­
b e l i  II  w alegacie B. sprawozdania Wydziału 
krajowego i uzasadnia ią jak następuie:

„W wydatkach r 1898 przyjął Wydział kra 
jowy pod pozycyąb) „na icdetunizacye- 1,000.000 
złr. w tem przypuszczeniu, iż w r 1898, w któ 
rym ostatnie raty do funduszu indemnizacyjuego 
przez kraj spłacone być ma,ą, wszelkie aktywa 
funduszów iudtm nizaeyjnych w tej wysokości, 
jaką zamkuięcie rachunkowe za rok 1891 dotąd 
Sąjm wi meprzedłożoue, wykazuje, w rzeezywi 
stości i w gotówce do funduszu kra,owego wpłyną 
Przypuszczenie to jednak Wydziału krajowego 
lpst mylne zapasy bowiem kasowe i obligaoye 
własność funduszów stanowiące, zużyte zostaną 
slopuiowo na pokrycie niedoborów tunduszów

indemnizacyjnych tak. że z końcem roku 1897 
nietylko żadnych zapasów nie będzie, lecz nadto 
powstanie niedobór, który nie znajdzie pokrycia 
w dodatkach do podatków w tej wysokości, jak 
obecnie, na rzecz funduszów indemnizacyjnych 
p o 'ie ra n y c h ; nadto nie można przypuścić, iż za 
ległe dodatki do podatków, które wykaże zam­
knięcie rachunkowe za rok 1897, wpłyną w rze­
czywistości w roku 1898 do funduszu krajowego, 
chybaby przypuścić należało, że o taką samą 
kw tę wpłynie mniej dodatków do podatków kra­
jowych na rok 189# przypisanych, przez które 
to przypuszczenia uiszczenie zaległych dodatków 
indem r;zacyjuych żadnego faktycznego wpływu 
na dochody z roku 1898 mieć nie może.

„Celem wypnśrodkowania właściwej kwoly ja 
ką fundusz krajowy na iDdemnizacyę w roku 
1898 wypłacić będzie musiał, zestawiła komisya 
przypuszczalne budżety indemnizacyjue na lata 
1898 do 1898.

„W zestawieniu tem przyjęliśmy wydatność cen 
ta indemnizacyjnego według przeciętnej wynikło 
ści z ostatnich lat trzech, a to z powodu, iż wy- 
nikłość centa indemnizacyjnego była znacznie 
niższą od prelinrnowanego. a powstałe stąd nie 
dobory, pokrywane były z zapasów kasowych i ze 
sprzedaży obligacyj, własność funduszu stano 
wiących

„Stąd też wynika, że przypuszczalne te budże 
ty muszą się różnić już w roku 1893, od budżetu 
przez Wydział krajowy przedłożonego, podczas 
gdy bowiem Wydział krajowy może słusznie pre- 
limi ować wydatuość centa indemnizacyjnego 
wyższą licząc z góry na to. że gdy wyniki uie 
odpowiedzą nadziejom prelim inarza pokrytym bę­
dzie niedobór z zapasów kasowych, musiała ko 
misya oprzeć swe przypuszczalne budżety na fa 
ktycznych danych, to jest na przeciętnej wynikło- 
ści centa z ostatnich lat trzech. Z załączonych 
zestawień przekonujemy się, że w roku 1898 fun­
dusz krajowy zapłaci na indemuizaeyę 4 616 352 
złr. Cyfra ta zmienia w zupełnośei przedstawione 
przez Wydział krajowy przybliżoue budżety w la 
tach od 1898 do 1904, a obraz tych zmienionych 
budżetów przedstawiamy w tabeli.

„Okazuje się z tego zestawienia, że w ozresie 
od roku 1898 do 1904 kraj musiałby zaciągnąć 
pożyczki na pokrycie coroczuyeh niedoboró ł  nie 
jak obliczył Wydział krajowy w sumie 3 368 000 
złr., lecz 9 177 000 złr. czyli razem z pożyczka 
mi w kwocie 12.049.000 złr., któreby kraj zacią­
gnął od roku 1893 do 1897, musiałby kraj, po­
krywając coroczne niedobory pożyczkami, w m ia­
rę potrzeby zaciąganemi, od 1893 do roku 1904 
zaciągnąć pożyczki w ogólnej sumie 21,226.000 
złr.“

Ostatecznie jednak solidaryzuje się większość 
komisyjna z projektem Wydziału krajowego i wnosi 
upoważnienie Wydziału krajowego do zaciągnię­
cia 4% pożyczki z 50 letnim terminem umorze­
nia w takiej wysokości, jaka będzie potrzebną do 
uzyskania gotówki w sumie 26 925.000 złr. Żąda 
nadto większość komisyjna, aby konwersya objętą 
została ustawą krajową.

Douoszą nain ze Lwowa, że w Izbie sejmowej 
zyska projekt konw ersji s t a n o w c z ą  w i ę  
k s z o ś ć .  Naturalnie jednak różne zdarzają się w 
takich razach psoty i za przyszłość ręczyć nie 
można.

Na wszelki sposób wyniku obrad, jakie się dzi- 
s a | zaczynają z niecierpliwość ą wyczekiwać bę­
dziemy, — od wyii'ku tego bowiem zależeć bę­
dzie tak upragnione uregulowanie finansów kra 
jowyeh

Wrażenia z Kongresu kolejowego.

Jeden z paryzkieb członków kongresu kolejo­
wego w Petersburgu wynurzył swe spostrzeżenia
0 Rosyi i strategicznem znaczenia galicyjskich 
kolei, przed jednym  z wpływowych francuskich 
publicystów. Treść rozmowy tej podały dzienniki 
w iedeńskie: ze względu zaś że rzecz dotyczy 
także naszych stosunków, przytaczamy z rozmowy 
tej najciekawsze ustępy.

Byliśmy w Rosyi — mówił Francuz — wszę­
dzie jak najwspanialej przyjmowani. Czy przyczy­
ną tego były i względy polityczne, nie wiem. Ro- 
syanie, których widziałem, a więc albo inżyniero­
wie albo członkowie rosyjskiej arystokracyi, w tym 
kierunku okazywali się nieskłonnymi do zwierzeń. 
Zadawałem sobie wiele trudu, aby się od nich 
czegoś dowiedzieć; nie udało mi się wszelako 
najmniejszego wydobyć wyiaśnieuia. Czyli posłu 
sznymi byli jakiemuś z góry ukartowanemu tnoł 
d ’ordre — czy też obawiali się skompromitować, 
nie wiadomo, dość że ich w tym względzie taje­
mniczość i powściągliwość równała się ich uprzej­
mości. Co się tyczy armii, to ta zachowała się 
zupełnie odmiennie. Ci członkowie kongresu, któ­
rzy zatrzymali się w Warszawie, byli tam przed­
miotem entuzyastycznycb owacyi ze strony rosyj­
skich oficerów. Nie mówiono z nimi o niczem 
iunem, jak tylko o przymierzu i o wojnie prze­
ciw —  no domyślacie się zapewne przeciw ko­
mu. O carze nie mówię wcale. Był on dla nas 
bardzo uprzejmym, ale rozmowa d»um m urow a 
podczas urzędowej audyencyi me wiele może do­
starczyć danych.

Kraj sam znaleźliśmy niesłychanie monotonnym
1 płaskim. Nie ma tam jak tylko lasy i pola, że 
aż płakać się chciało. Zresztą zajęły mnie tylko 
3 rzeczy: Newa, Moskwa i koleje. Newa jest naj­
piękniejszą rzeką w Europie, o wiele piękniejszą 
od Dunaju i Renu. Petersburg  jest wprawdzie 
miastem wielkiem ale bez wyrazu i wdzięku. 
Sztuki brakuje niemal zupełnie. Natomiast Mo­
skwa mnie olśniła. Przyjęcie jakie nam tam zgo 
towano, było raczej uciążliwe jak pożądane. Nie 
widziałem nigdy w życiu większej rozrzutności, 
jak podczas obiadu, wj danego na nasze przyjęcie. 
M-ibz% ci Moskale posiadać przeeież olbrzymie 
bogactwa. Szlachta petersburska gardzi mieszczań­
stwem Moskwy, uważając ich za parweniuszow i 
dorobkiewiczów, ale przecież nie waha się łączyć 
z nimi małżeństwem od czasu do czasu, gdy 
synek szlachecki potrzebnie podłatać fortunę 
zm arnow aną..

Podziwiałem bardzo koleje rosyjskie. Są one 
o wiele lepsze niż przypuszczałem a nawet zu­
pełnie dobre. Tor wszędzie silnie osadzony, ma- 
teryał przewozowy w dobrym stanie, a lokomo­
tywy są osobliwością w swoim rodzaju. Służba 
jest regularną, inżynierowie ludzie wykształceni, 
a mimo, że sobie przypom inają, że są naszymi 
uczniami, przecież okazują chęć zostania w y c h o ­
w a w c a m i  i n n y c h .  W lokomotywach spalają 
drzewo, węgiel, torf a nawet naftę. Gdyby to 
można wszędzie naftę do tego użyć nazwaćby 
to można prawdziwą korzyścią i postępem.

Najciekawszym wszelako ustępem rozmowy 
były uwagi francuskiego inżyniera o kolejach g a ­
licyjskich.

„Ze stanowiska militarnego koleje swe ocenia­
jąc, Rosyanie uważaiąje za zupełnie zadowaluiają- 
ce. Wszelako najbardziej godne uwagi zarządze­
nia, odnoszące się do transportów wojskowych, ja ­
kie kiedykolwiek widziałem, nie należą do Rosyi,

ale są przeciw niej skierowane. Z n a l a z ł e m  je 
w A u s f r y i .  Wzdłuż granicy galicyjskiej na 
przestrzeni około 400 metrów liczne dworce au 
stryackiej kolei państwowej posiadają wszystko, 
co jest potrzebnem do zgromadzenia olbrzymich 
materyałów i zapasów i do szybkiego przewozu 
wielkich mas wojska. My we Francyi nie posia­
damy w tym względzie lepszych urządzeń. M o 
s k w a  w i n n a  s i ę  n a d  t e m  d o b r z e  z a s t a  
n o w i ć  i b y ć  c z u j n ą  i o s t r o ż n ą  n a  
w s z e l k i  w y p a d e k . -

Sprawy sejmowe.
I m '6 w ,  2G września. 

{Z a siłk i sejmowe. — Posiedzenie K oła  posłów  
włościańskich).

Uchwalono wczoraj w Sejmie rubryki budżetu, 
zawierające subsydia dla różuych stow arzyszeń i 
instytucyj.

Mianowicie rubryka VI zawiera „ z a s i ł k i  
d l a  z a k ł a d ó w  d o b r o c z y n n y c h - w kwo­
cie 17 776. Z zasiłków tych między innemi o 
trzymać mają wsparcie następujące zakłady:

Szpitale Sióstr Miłosierdzia w Ozerwouogrodzie 
Rozdole i Bursztynie 900 z ł r , w Nowosiółkach 
300 złr. Dom ubogich i sierot w K r a k o w i e  
5424 z łr , Zakład św. Józefa w K r a k o w i e  
1000 złr., Komitet ochronek w K r a k o w i e  
550 złr., Towarzystwo ochronek chrzesciańskich 
we Lwowie 500 złr., Towarzystwo „Opatrzności* 
we Lwowie 1200 złr.. Zakład dziewcząt imienia 
księdza Józefa Ziemiańskiego w Przem yślu 500 
złr., Towarzystwo weteranów z roku 1831 w 
K r a k o w i e  2700 złr., Komitet wykonawczy 
opieki weteranów z nura 1831 we Lwowie 1800 
złr., Zakład św. Józefa dla chorych nieuleczal­
nych i wyzdrowieńców we Lwowie 1000 złr., 
Jednorazowy datek dla tegoż zakładu na opłace­
nie taks przenośnych do rozporządzalhości Wy­
działu krajowego 602 złr. 25 cł. Na utrzymanie 
rymanowskiej kolonii leczniczej 300 złr. I  eczni- 
ce lwowskie do rozporządzałności W ydziału k ra­
jowego 1000 złr.

Rubryka VII, uchwalona w niedzielę, oprócz 
funduszu budżetu szkolnego, zawiera następujące 
p o zy c je :

Zakład głuchoniem ych we Lwowie 13.300 złr. 
Szkoła głuchoniemych Izaaka Bardacha we Lwo 
»ie 400 złr. Zakład ciemnych we Lwowie złr.
2.000, Towarzystwo gimnastyczne „ S o k ó l “ we 
L w o w i e  1.000 złr. Towarzystwo gimnastyczne 
„ S o k ó ł - w K r a k o w i e  500 złr. Dla Towa­
rzystw gimnastycznych „ S o k ó ł - ryczałt do 
dyspozycyi Wydziału krajowego 500 złr. Szkoła 
sztuk pięknych w K r a k o w i e  na budowę gm a­
chu 7.000 złr. Na koszta założenia nowych in­
ternatów przy sem m aryach nauczycielskich 1 000 
złr. Internatow i XX. Zmartwychwstańców we 
Lwowie 4.500 złr. Ks. Siemiaszki Kazimierza 
dom schronienia w K r a k o w i e  500 złr. Jedno 
stypendyum  imienia M a t e j k i  dla uczniów 
szkoły sztuk pięknych w K r a k o w i e  1 000 złr. 
Na wydawnictwo polskich podręczników dla 
szkół średnich 2 000 złr. Na wydawnictwo rus­
kich książek szkolnych 6.100 złr. Zasiłek dla 
czasopism Szkoła  5Ó0 złr., M uzeum  1.000 złr... 
Kosmos 400 z ł r , ruskiej gazety Uczytel, 500 złr. 
Z miłek na utrzymanie wyprawy naakow«j pod 
kierunkiem profesora Uniwersytetu Jagiellońskie­
go dra Stanisława Smolki 1.500 złr. Dla mło­

dzieży kształcącej się w naukach i sztukach, ry ­
czałt (do rozporządzenia Wydziału kr-jowego) 
3.000 złr. Dla fundacyi M acierz Polska na wy­
dawnictwo dzieł i peryodycznych pism ludowych 
5 000 złr. M a c i e r z  s z k o l n a  d l a  K s i ę ­
s t w a  C i e s z y ń s k i e g o  500 złr Dla Towa­
rzystwa „ P r o ś  w i t a - 1.500 złr. Aleksander 
Barwiński profesor seminaryum nauczycielskiego 
w Tarnopolu, na dalsze wydawnictwo historycz­
nej biblioteki 500 zlr. Ks. Diulyński greeko-kato- 
licki paroch w Łapszynie, na wydawnictwo ru ­
skie P osłannyk  i książeczki ruskie 400 złr. R e­
dakcja  dwutygodnika dla dzieci D zw m ok  100 
złr. Na stypendyum dla ucznia wydziału lekar­
skiego w K r a k o w i e ,  oddającego się studyom 
w szkole operacyjnej, 500 złr. Wydawnictwo 
dzieł k ludowych we Lwowie 1.000 z ł r , Towa­
rzystwo „Agudas A chim - 300 złr. Towarzystwo 
„Oświaty ludow ej- we Lwowie 1.000 złr., w 
K r a k o w i e  1.000 złr., w Tarnowie 100 złr. 
Towarzystwo historyczne we Lwowie 700 złr. 
Ryczałt na zasiłki dla burs 4 .000  złr. Dla sto­
warzyszeń akademickich, ryczałt (do rozporzą­
dzenia Wydziału krajowego w porozumieniu z 
senatem  akademickim) 700 złr. Towarzystwo 
imienia Adama Mickiewicza 400 zlr. Stowarzy­
szeniom rzemieślniczym we Lwowie i na prowin- 
cyi ryczałt (do rozporządzenia Wydziału krajo­
wego) 1.100 złr. Towarzystwu pedagogicznemu 
na lwowską kolonię wakacyjną 200 złr. Stowa­
rzyszeniu „Przytulisko- wiedeńskie 100 złr. 
Dla szkoły S S. Felicyanek w Uhnowie, jedno­
razowo 300 złi Towarzystwu ppdagegicznemu 
we Lwowie, na pokrycie kosztów walnego zgro­
m adzenia 200 złr.

Teatr polski w K r a k o w i e  8 0 0 0  złr., teatr 
polski i opera polska we L w o w i e  24.200 złr. 
(komedya i d iam at 14.200 złr. opera 10.000 złr ). 
teatr ruski pod zarządem „ B e s i d y - 7.250 złr., 
Towarzystwo muzyczne we Lwowie 3 000 złr. 
w K r a k o w i e  2 800 złr.. Harmonia 300 z łr .’ 
Lutnia 500 złr., Bojan 200 zlr. Petycye o za­
siłki i subweneye ha kształcenie się w muzyce i' 
śpiewie przekazano Wydziałowi kiajowemu do 
zbadania i załatwienia.

Rubryka XV II „ r o z m a i t e  w y d a t k i - , u- 
cbwalona w kwocie 687 383 zawiera między in­
nemi następujące pozycye:

Do rozpcrządzalności Wydziału krajowego 
30,0u0 złr., na fundację wieczystą im. cesarza,
12.000, dotacja dożywotnia dra F r. Smolki 4.000, 
dotacya dożywotnia Oktawa Pietruskiego 5.000, 
dla księży U n i t ó w  c h e ł m s k  i-c h, ich wdow 
i sierot 1.500, subw encja na budowę kolei od 
8tacy Pałahicze do miasta Tłumacza. II . rata 
2000, na zasiłki dla gm in dla szpitali cholerycznych
50.000, na podwyższenie funduszu pożyczkowego 
dia gmin na budowę koszar dla wojska 80.OO0, 
jednorazowa subw encja na zabezpieczenie budo­
wy sieci kolei lokalnych- wschodnio-galicyjskich 
z Tarnopola do Z deszczyk Skały i Iwauia P u ­
stego 500.000, Związkowi ochotniczych straży p o ­
żarnych 2 000, koszta utrzymania Anny W oło­
szyn gminie Tarnopol za gminę Serwery 203, 
pogorzelcom w Miejscu 250 w Nawaryi 200, w 
Turówce 30, Julii Szaszmewicz 100, Felic ji Ko 
rytyńskiej stały dar roczny 80 złr.

K o ł o  p o s ł ó w  w ł o ś c i a ń s k i c h  obrado 
wało wczoraj nad p r o g r a m e m  s t r o n n i c ­
t w a  w ł o ś c i a ń s k i e g o  wniesiouom przez po­
sła P o t o c z k a  a omowionym sw< «g< czasu 
dosadnie w waszem piśmie. Głównymi orędowni­
kami programu byli: sam wnioskodawca P  o t o-

O D Z Y S K A N A .
Nieprawdopodobna nowela

przei

P O L N I C Z A  i  S E W E R A .

8 (Ciąg dalszy.)
— Powiedz że mi — zagadnąłem Zbisia — czy 

dużo strawiłeś na 10 czasu, aby wyszukać takie 
dwa nazwiska o tak rożnem brzmieniu, a jednak 
składające się z tych samych lite r?

— Ale bynajm niej! Mylisz się najzupełniej, 
sądząc, że to tak trudno i że te nazwiska są wy­
jątkowe. Jest takich między naszymi znajomymi 
bardzo wiele. U wuja W łodzimierza przeszłego 
tygodnia bawiliśmy się w „zecerkę- , jak on tę 
grę nazywa. Przestawiałem litery jakiegoś nazwi 
ska, gdy m> pizyszedł pomysł tej noweli. W ró­
ciwszy do domu, szukałem odpowiednich nazwisk 
1 w przeciągu godziny miałem już cały tuzin do 
w)boru...

— Naprzykład ? —  zapytałem niedowierzająco 
N aprzykład: stróż mojej ciotki nazywa się

S tan isław  Piwek a w j‘ | domu ma sklep ko- 
rzen ty  p. r a ic i ł  Sw itański. Te dwa nazwiska 
skradają się z tych samych liter. U wuja Włodzi 
.u u rza jest zecer nazwiskiem W acław  Odym*h, 
a znasz pewm tego typowego szlachcica z duże- 
rm wąsami, włóczącego sie po kawiarniach i szu­
kającego ze wszystkimi zaczepki.

— A dam  W yułocki ?
— Tak jest. Otóż i te dwa nazwiska z jedna­

kich liter złożone. P  M icha ł T krynek  robi mi 
buty, a z iego nazwiska da się ułożyć nazwisko: 
H tn ry k  M ułucki. Wiem, że »ą Małuccy, może 
jest i Henryk między nimi... Czy masz dość tych 
przykładów?... Ah, jeszcze jed en , znasz p. Leo 
narda C ierzawskugo?  znasz go pewnie z widze­
nia, tego melomana staruszka, który chodzi na

wszystkie koncerty i woła: bis! b is ! .. A znasz 
pewnie także garbatego urzędnina pocztowego z 
podwiązaną twarzą, bo wszyscy go znają. Nazy­
wa się K a n i  D r nasiewicz. Jedno nazwisko da 
się na drugie przemienić... Ozy dość już?...

— Dość dość 1 — przerw ał mu Mieczysław — 
ale temi przykładami mnie nie przekonasz, żeby 
to nie były wypadki wyjątkowe.

Zbiś wzruszył ramionami. Mieczysław zwrócił 
się do mnie.

— A teraz posłuchaj! opowiem ci treść jego 
nowelki.

—  Słuchamy.
Mieczysław opow iadał:
— W uroczym dworku w Łanowieach mie­

szkają państwo Krasnowolscy, ludzie bardzo za­
możni. Oórka osiemnastoletnia Cesia, śliczna jak 
jagódka, dobra jak aniołek, ale grubo pasażna 
i dla tego nikt z zakochanej w niej okolicznej 
młodzieży nie śmie uderz)ć w koukury, w tem 
przekonaniu, że każdy z nich dostałby odkosza 
i że rodzice o świetniejszej dla Cesi marzą par- 
tyi. Pośród tej młodzież jeden tylko p. Kalikst 
Wojna, licząc na historyczne swe nazwisko i na 
ładny pałac z parkiem, jaki posiada, roi sobie 
pewne nadzieje że jeśli w zgędy panny pozyska, 
to może i rodziców zjedna. Kręci się koło pan 
ny i nadskakuje, ale wyraźniej objawić swych 
sentymentów nie śmie. Pannie nie bardzo się 
podoba, ale panna w ogóle jeszcze na nikogo 
nie zwróciła uwagi, a serduszko jej jeszcze śpi. 
Panna Cesia prowadzi bardzo ożywioną kores- 
poiidecyę z swoją przyjaciółką Hanią zamiesz­
kałą o mil kilka od Łanowic, w Dzikowce. 
Otóż panna Hania donosi pannie Cesi, ie  w 
Dzikówce odbyło się wielkie polowanie, w któ­
rem wzięła udział cala prawie młodzież oko­
liczna. A potem zjechały i mamy z córkami 
i były zabawy i tańce. Wszystkie ciekawsze 
epizody tych dni opisuje panna Hania najdó

kładniej swej przyjaciółce. Pełno tam drobnych 
spostrzeżeń panieńskich o 1 «odzieży, pełno plo­
teczek, odpowiedzianych z dziwną naiwnością 1 
wdziękiem. W ogóle list ten Dakreślił Zbis po 
mistrzowsku. Otóż w końcu listu donosi panna 
Hania że jej brat Waluś opowiadał o różnych 
zwierzeniach swoich przyjaciół a między innemi 
o jednem  zwierzeniu, k^óre dotjczy Cesi. Oto 
jeden z tej młodzieży tak w niej jest zakochany, 
że o niej tylko marzy i śni, ani o zabawie, ani 
o gospodarce myśleć nie zdolny i po całych 
godzinach bywa pogrążony w dumaniu ponurem . 
Zwierzył się Walusiowi, że, nie mając żadnej 
nadziei, aby mógł serce panny pozyskać, stracił 
ochotę do życia, które bez Cesi żadnego dlań 
nie ma uroku i często przychodzi mu na myśl, 
aby przerwać pasmo dni swoich samobójstwem 
„A co? — pyta panna Hania w dalszym ciągu 
listu — czy ciekawaś, kto to taki ? Nie powiem 
Odgaduj, posyłam ci rozsypane litery, z których 
składa się jego imię i nazwisko.

— Cóż dalej? — zapylałem.
— . Rzecz prosta. Hauia pocięła na litery na 

zwisko Kaliksta Wojuy, a Cesia złożyła z nich 
przypadkiem nazwisko Jana Klatowskiego. Za 
częła o pauu Janie rozmjślać i rozmyślać, przy- 
pomiuać sobie jego zakochane, melanchohczne 
spojrzenia, jego posępne uśmiechy, jego głos 
dźwięczny i t. d., i t. d , dość. że rozmyślanie o 
nim stawało się dla niej z każdym dniem milsze, 
a wreszcie stało się potrzebą duszy. Aż tu zja­
wia się przypadkowo p. Klatowski, któremu ani 
się marzyło o szczęściu, iakie go spotka w Ł a­
nowcach.

— I zapewne panna Cesia sama mu się 0- 
świadcza?

— Nie, »le bojąc się, aby sobie życia nie ode 
Drał taką manifestuje mu sympatyę gorącą, że 
poczciwy Jaś, najnieśmielszy z całej młodzieży 
nabiera odwagi i oświadcza jej się po kilku go

dżinach pobytu, a wieczorem prosi 0 jej rękę 
rodziców, którzy feie są w stanie oprzeć się gwał 
towności, z jaką panna Cesia objawia swoje przy­
wiązanie do pana Jana.

— No, a teraz rozstrzygaj — zawołał autor 
nowelki — czy jest w tem co nieprawdopodo­
bnego? Słucham wyroku.

—  Rzeez prosta — przerwał mu Mieczysław — 
zdarzei e takie jest nietylko niemożebne, ale tak 
nieprawdopodobne, że czytelnik ani na chwilę 
nie będzie mógł się łudzić... A powieść która 
tego złudzenia nie daje...

— Znowu wracasz do swojej katarynki — za­
wołał niecierpliwie T jszler. —  Jeźli oba nazwi 
ska są możliwe, to i zdarzenie możliwe I

— Niedorzeezuość!
—  Twój zarzut, niedorzeczny 1
— Cicho dzieci! cicho! — w padłem na nich. — 

Mnie oddal ście sąd w tej sprawie i. jako prze­
wód nic7ący, przesłuchanie stron ogłaszam za za­
mknięte.

— A wyrok? — zapytali oba razem
— Rzecz wymaga namysłu. Wyrok odraczam 

do jutra.
Obaj czuli się pokrzywdzeni. I Zygmuś był 

niezadowolony.
— A teraz słuchajcie —  rzekłem — nie mó­

wmy już o noweli Zbisia. bo przyszedłem tu do 
Mieczysława w innym interesie, ważniejszym.

— Słuchamy.
Opowiedziałem im o wczorajszej wizycie, jaką 

mi złożył p. Słyszakiewicz, i o metodzie jaką 0- 
brał celem znalezienia naprędce potrzebnych mu 
„długoletnich znajomości- , przyjaciół 1 krewnych. 
Opowiedziałem im także o wczorajszej kolacyi u 
Hawełki.

Byłem przekonauy że się uśmieją, opowiadanie 
moje jednak wręcz przeciwny na nich wywarło 
skutek. Sposępnieli, spochm urniały im czoła, w 
najgorszy wpadli hum or wszyscy trzij. Mieczy­

sław, targając swoją złotą bródkę, drugą ręką bę­
bnił niecierpliwie palcami po stole. Zbiś przecie­
rał czoło dłonią i, nieartykułowanemi wykrzykni­
kami objawiając swoje niezadowolenie, szastał się 
po pokoju od kąta do kąta. Zygmuś, bawiąc się 
scyzorykiem, tem perow ał ołówek i odkruszał ko­
niec, tem perując coraz d a le j; wreszcie złamał 0- 
łówek i rzucił go zguiewany pod łóżko.

— Stosunek, który mnie wiąże z całą waszą 
rodziną — zakończyłem —  nakładał na mnie o 
bowiązek, abym wam to wszystko opowiedział. 
Ale teraz wy mi powiedzcie, może wiecie co wię­
cej odem nie: kto jest ten pan Słyszakiewicz? co 
to za figura? i dlaczego waszą kuzynkę wydaje­
cie za niego?

Zygmuś zeskoczył z łóżks na równe nogi.
—  My ? my wydajemy ? ależ to ciotka Racz­

kowska wydaje Sabinkę mimo perswazyi całej 
rodziny !

~  Pytasz, co to za figura ? — odezwał się 
Tyszler, zatrzymując się w swej peregrynacji po 
poko)u —  sam już go scharakteryzowałeś dosta­
tecznie: jest to człowiek, którego nikt nie zna, któ­
ry nie ma krew nych, przyjaciół, ani nawet zna­
jomych, mimo wieku czterdziestu lat blizko, a 
może przeszło czterdziestu...

—  N ikt go nie zna — powtórzył Z ygfiuś — 
choć od lat ośmiu kup>ł Kor/ówkę i w te strony 
się sprowadził. Co dawuiei robił, nikt nie wie... 
ale rozmaicie ludzie opow iadają..

— Cóż opowiadają? —  zapytałem:
— Ah. długoby o tem m ów ić!... Opowiadąją, 

że przez pośrednictwo żydów pożyczał na lichwę, 
ale to już chyba nieprawda bo dziś tego nie 
robi, a takiego iutratnego zajęcia się zwykle nie 
porzuca.

Mieczysław nie odzywał się ani słowa, bębnił 
tylko coraz silniej po stole.

| l  d. n )



2  Nr. 222 n o w a  r e f o r m a . Kraków, 28 W rześnia 1892.

c z e k  i poseł włościański K r a m a r c z y k .  W zy­
wali oni sejmowe Koło posłów włościańskich, aby 
przystąpili do stronnictw a włościańskiego, tłoma- 
cząc, że program  jego nie dąży do tego. aby wła­
sność mniejsza reprezentowaną była w Sejmie 
tylko przez włościan. Ostatecznie decyzyę w te] 
sprawie o d r o c z o n o ,  polecając, na wniosek p. 
M e r u n  o w i  c z a ,  zbadanie jej ściślejszemu ko­
mitetowi.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  2 7  września.

G ra id a n w  występuje w obronie prasy niemiec­
kiej, której inne dzienniki rosyjskie zarzucają, że 
nieprzychylnie odzywa się o Rosyi. G rażdanin  
sądzi, iż niepodobna żędać od prasy niemieckiej, 
aby była przyjazną dla Rosyi, skoro prasa rosyj­
ska okazuje zbyt wielką, przesadną przyjaźń dla 
Francyi. „Nie należy zresztą — pisze G raeda­
n in  —  przywiązywać zbyt wielkiej wagi do po 
lemiki dziennikarskiej. Rząd niemiecki wie dobrze, 
że r z ą d  r o s y j s k i  j e s t  u s p o s o b i o n y  poko­
jowo ; również rząd rosyjska zna p o k o j o w e  
u s p o s o b i e n i e  N i e m i e c  To rzecz g łów na; 
i czas już, aby prasa rosyjska za przykładem rzą­
du porzuciła względy sentym entalne i obiekty­
wniej odzywała się o Niemczech i o Francy] 
Albowiem postawa prasy rosyjskiej wobec F ran ­
cyi, krótko mówiąc, nie odpowiada naszej goduo- 
ści.“

Telegram  Agencyi Północnej donosi z Helsing- 
forsu, iż ogloszonem zostało rozporządzenie o r e -  
o r g a n i z a c y i s e n a t u  f i n l a n d z k i e g o .  Kan 
celarya euspedycyi przy kancelaryi ogólnej bęazie 
zniesiona; natomiast utworzone będą osobne eks- 
pedycye w wydziale sprawiedliwości oraz w wy­
dziale komunikacyj przy departam encie ekonomii 
i osobna kancelarya departam entu. Wszyscy sena­
torowie departam entu sprawiedliwości i trzech z 
pośród senatorów departam entu ekonomii powin 
ni być praw nikam i; senatorem może być zarówno 
krajowiec, jak i ten, kto zamieszkując stale w Fin- 
landyi, pozyskał prawo obywatelstwa. Na ogólnej 
sesyi obydwóch departam entów  rozpatrywaue być 
mogą sprawy tylko na mocy decyzyi władzy 
wyższej.

S a m o b ó j s t w o  młodego porucznika księcia 
K r a p o t k i n a  wywołało najrozmaitsze pogłoski 
Mówią iż sprawa to musi być tąjemnicza, skoro 
dziennikom zakazano pisać o przyczynach samo­
bójstwa, i nawet w kołach oficerskich nie wolno 
mówić o tym przedmiocie

Z Niemiec.
Bok gospodarczy w Prusiech 1891/2 zakończył 

się niedoborem  w wysokości 40 milionów marek. 
H yniki dochodów podatkowych pierwszego kw ar­
tału roku bieżącego nie pozwalają spodziewać się 
poprawy stosunków finansowych, przeciwnie zm u­
szają przypuszczać, że będzie jeszcze gorzej, niż 
było w minionym roku gospodarczym. Okoliczno­
ści te powinny być uwzględnione przy projekto 
w ani u budżetu dochodów i wydatków na rok 
1893/4. Tego domagają się dzienniki różnych od­
cieni politycznych i żądają od sejmu pruskiego 
niemniej jak od parlam entu niemieckiego, aby 
wydatki ograniczyły do miary nieodzownie po- 
irzebnej, a nakłady i iuwestycye, chociaż poży 
teczne, ale nie pilne, odłożyły na czasy pom yśl­
niejsze pod względem finansowym.^ 
gfe Niepomyślny wynik finansowy pierwszego kwar­
tału bieżącego roku gospodarczego jest bez wąt­
pienia skutkiem zastoju handlowego i przygnę­
bienia, akie sprawiła cholera, srożąca się w H am ­
burgu i zagrazaiąca przedewszystkiem całym 
Niemcom, —  ale niepomyślny wynik dochodów 
podatkowych w roku 1891/92 nie da się tłoma- 
czyć cholerą bo jej wtedy jeszcze nie było. Przy­
czyn trzeba szukać gdzieindziej.

SZKICE GEOGRAFICZNO-HISTORYCZNE
z wycieczki w Pieniny

•kreślił
P ro f. B roulwZaw G-ustwwloz.

2 (Ciąg da. wy.)
Oo do historyi Czerwonego Klasztoru, podzielić 

ją możemy na cztery o k re sy : pierwszy od roku 
1319— 1563, drugi 1 5 6 3 -1 7 0 5 , trzeci 1705 do 
1782, a czwarty 1782 aż do dni dzisiejszych.

Ponieważ losy tego klasztoru są związane po 
części z losami hledońskiego klasztoru Kartuzów, 
pozwolę sobie przy tej sposobności skreślić po­
wstanie jego.

Pół mili od miasta śpiskiego Hrabuszyc ( Kaps- 
dorf, Kaposetafalva. V illa Compositi) na połu- 
dn'Owym brzegu H ornada w obrębie gminy Le- 
tauowiec (L ethem dorf, L e th a n fa h a )  wzuosi się 
znaczne wzgórze, bo 776 metrów, dzisiaj Klaszto- 
rzyskiem zwane. Dla rozległego widoku ku pó ł­
nocy, wschodowi i zachodowi nazwali je Niemcy 
Bchauberg, stąd w dokumentach łacińskich mamy 
„M ons Speculationis“. W czasie pierwszego na 
padu Tatarów 1241 schronił się Jordan, żupan 
spiski, wraz z rycerstwem  i ludem na tę górę 
Schauberg tutaj się oszańcował. Po ustąpieniu 
wroga opuścili oni dla braku wody to schronie 
nieme (1 2 4 5 )84j i osiedli z początku niedaleko 
Spiskiej Soboty ( Georgenberg, Szom bathily), po­
tem na górze, leżącej naprzeciwko Spiskiego Zam­
ku Atoli i to miejsce opuścili również dla Iraku  
wody i nad potokiem Lewockim (Leuisckbach, 
Lutśckbach) założyli dzisiejsze miasto Lewoczę 
(Leutschau). Góra zaś Scbauberg uzyskała nazwę: 
„L ap is re fug iiu, po niem. „ Z vfluch tste inu, po 
polsku nĆhówkau. Oprócz tego, ponieważ się 
znajduje na obszarze gminy* Letanowiec, spotyka­
my w dyplomach nazwy - Mons Lethon L ap is  
Lełhen, Hledon , Lithonkew, Letkcnkó. Otóż na 
tej górze obwarował się tenże Jordan murem, 
wystawił na niej zameczek, a obok nieg® kaplicę 
św. Jana  Chrzciciela, zwaną C apitulum  L 'p  d is  
re fu g n 11 i kilkanaście domków mieszkalnych. Tu 
taj pozostał do r. 1245. Skoro po powtórnym

84) W agner. Analeota Soepusii et profani. U. 8, 9.

Sejm pruski zbierze się w połowie przyszłego 
miesiąca, a parlam ent 22 listopada.

Z  Paryża.
Mowa hr. d’ H a u s  so n vi  11 e, wypowiedziana 

w imieniu h r a b i e g o  P a r y ż a  na bankiecie ro- 
jalistów w M o n t a u b a n ,  zrobiła wrażenie w po­
litycznych kołach francuskich. Prasa republikań 
ska obszernie omawia tę mowę i jakkolwiek dzien­
niki republikańskie otrzymują że nic już nie 
ożywi zwietrzałej idei monarchicznej we Frau- 
cyi, przyznają jednakże mówcy w ;elką zręczność 
i zwracają uwagę na znaczący ustęp jego 
mowy o d e m o k r a t y c z n y c h  i s o c y a l  
n y c h  d ą ż n o ś c i a c h  r o j a l i s t ć w  f r a n c u ­
s k i c h .  Ilrabia Paryża po doznanych n :epowo 
dzeniach politycznych, nawet po rozdwojeniu w 
obozie konserwatywnym skutk ero in te rw e n c i | a 
pieża, nie daje za wygraną, lecz organizuje nowe 
stronnictwo, stawiając program d e m o k r a t y ­
c z n e j  m o n a r c h i i  Pod tern hasłem mniema, 
że zjedna sobie zwolenników pośród ludu pośród 
klas pracujących i z całą śmiałością odpiera za 
rzut, jakoby partya monarchiczna była sztabem 
bez armii. Przeciwnie — mówi hr. d’Hausson 
ville — wodzowie są zniechęceni, ale lud pełen 
zapału; republika bezwzględnem swem, i 'etole- 
rancyjnem  postępowaniem zjednała sobie przeciwni 
ków pośród ludności wiejskiej, która wzdycha do 
monarchii. Twierdzenie to zbyt śmiałe wobec 
niewątpliwych postępów jakie idea republikańska 
czyni pośród ludności na prowincyi.

Zwrócono także nwagę, że hr. d'Haussonville 
z większym, niż doiy< hczas, naciskiem zaprote­
stował w imienin hr. Paryża przeciwko polityce 
papieża L e o n a  X III i zaznaczył, że rojaliści, 
posłuszni i oddani stolicy apostolskiej w rzeczach 
wiary i obyczajów, nie chcą i nie mogą, idąc za 
wskazówką papieża, wyrzec się nadziei p r z y ­
w r ó c e n i a  m o n a r c h i i .  Owszem, wiernie 
trw ać będą w tradycyach monarchicznych i roz 
winą tern silniejszą m o n a r c h i c z n ą  p r o p a  
g a n d ę. Zresztą gotowi są wejść w k o m p r o ­
m i s  w y b o r c z y  z k a t o l i k a m i ,  u z n a j ą c y ­
mi  r e p u b l i k ę  i działać z nimi wspólnie w 
obronie interesów religijnych, w obronie religi) 
nego pokoju.

Telegram  paryski donosi, że b i s k u p  z Di- 
g n e  w swym organie dyecezyalnym zabronił ka­
tolikom czytać organ C a s s a g n a c t a  A utorite  
i organ D r u m o n t a  Librę Parole.

Cholera.
K r a k ó w ,  27  września.

Pomimo, że tak w Krakowi“ i Podgórzu jak 
i w całym kraju stan zdrowotny jest pomyślny, 
że w ogóle wypadki cholery wystąpiły sporadycz­
nie i zlokalizowane zostały —  sypią się rozpo­
rządzenia dla handlu i przemysłu wielce uciążli­
we,. jak z rękawa. Naw et węgierskie i śląskie fa­
bryki oświadczają, że r o b o t n i k o w  z G a l i -  
c y i n i e  b ę d ą  p r z y j m o w a ć !  Wobec tego 
przypomnieć musimy, że obecnie nie tyle zapo­
biegać potrzeba rozszerzeniu się epidemii z Krako 
wa lub Podgórza, lecz że kraj nasz bronić należy 
przed wtargnięciem cholery z zewnątrz. Jeżeli 
bowiem potrwa dłużej stan wyjątkowy, w jakim 
znajdują się dzisiaj Kraków i Podgórze, a pośre­
dnio i kraj cały skutkiem obostrzających rozpo­
rządzeń sanitarnych, to straty m ateryalne będą 
niesłychane i tem boleśniejsze, że nie są już wy 
łaue istotną potrzebą.

Sądzimy więc, iż władze autonomiczne upomną 
się, gdzie należy, o u c h y l e n i e  u c i ą ż l i  
w y c h  r o z p o r z ą d z e ń ,  skoro zdrowotny stan 
miasia Krakowa i kraju nie grozi niebezpieczeń­
stwem.

W Biały, mieście z a m i e s z k a ł e m  p r z e ­
w a ż n i e  p r z e z  l u d u o ś ć  p o l s k ą  rozlepio­

napadzie Tatarów w r  1285 zapanował spokój 
wtedy w r. 1299 Marcin, pleban żakowieeki (d - 
Ytlla  Isaac, E isdorf, Zsakócz, Żikowce) nakłonił 
dwudziestu czterech plebanów kapituły śpiskiej. 
de fra tern ita te  X X I V  regalium  oppidorum, do 
założenia klasztoru Kartuzów na Hledońskiej gó­
rze 8ł). Sprowadzono więc dwóch braciszków z za­
konu Kartuzów ; następnie wybrano poselstwo 
w skład którego weszli Heidenreich (Heinrich) 
z Lewoczy, W erner z Odoryna Hermann z Lu 
bicy Marcin z Żakowiec i ci dwaj braciszkowie 
Kartuzcy, do Jordana, który wraz z wójtami i przy- 
siężnymi Sasów śpiskich, w dzień św. Michała 
w Lewoczy na tę fuudacyę 8C) zezwolił. Funda 
cyę tę zatwierdził tego samego roku (1299) 19 
grudnia Jakób z Farkaszowiec, proboszcz i biskup 
śpiski, ulubieniec królów węgierskich Jędrzeja 
i W acław a87). Przeprowadzenie budowy polecono 
Marcinowi, plebanowi żakowieckiemu. Staraniem 
więc jego i wspólnym zachodem wszystkich dwu­
dziestu czterech parafii założono w r. 1305 fun­
dam enta pod oratoryum sw. Jan a  C hrzciciela88). 
Pierwszym przełożonym, obecnym przy budowie 
kościoła i klasztoru, był ojciec Andrzej, profes 
klasztoru eyzkiego (G itium , Zeiz, Giza w Sły- 
r y i ) 8i). Z i jego to przełożeństwa stanął nietylko 
kościół, lecz także kilka cel dla mnichów. W ro 
ku 1307 przybyło kilku braciszków z eyzkiego 
■tlasztoru, których przełożonym był Konrad. Tenże 
Konrad napisać miał po łacinie początkową histo- 
ryę tegoż klasztoru.

W początkach powstania swego klasztor był ubo­
gi , przez liczne atoli nadania w rót*e barlzo  się 
wzbogacił. W r. 1307 król Karol Robert nadał 
mu oprócz góry Hledońskiej z przyległośeiami i 
ziemią, dawnym murem fortecznym obwiedzionej 
także ziemie naokoło tejże góry rozpościera ące 
się na trzy strzały z łuku 9#) W r. 1310 mistrz 
Farkassy nadał na rzecz kościoła las w Breznie 
i wieś Falkenstein W tymże samym roku przy 
padła klasztorowi dziesięcina z Schuttenfeld pod 
Czwartkiem (D onnersm arkt). W  r. 1311 właści

86) Fejer. VIII. t. 2. 193 
8#) Tamże VI. t 2. 210.
8T) Tamże. VI. t. 2. 212
88J Tamże. VIII t 1. 193.
80) Tamże. VIII. t. 1. 243. 348. 38,S. 404. 416.

V1H. t 2. 255.
*#) Zipscr Anzeiger. 1866. 29:

no po rogach ulic ogłoszenia, podpisane przez 
burmistrza p. Rosnera, a zawierające wskazówki 
o zachowaniu się mieszkańców celem uchronienia 
się przed cholerą, w y ł ą c z n i e  w j ę z y k u  n i e ­
m i e c k i m .  Czyż rada miasta Biały, nawet gdy 
idzie o zdrewie ludności polskiej, nie uważa za 
stosowne pouczać ją  w lęzyku dla niej zrozumia­
łym ? Jeżi-li reprezeutacya bialska odmiennego 
jest zdauia to sądzimy, iż odmiennego od niej 
zdania powinny być władze sanitarne i ogłosić 
co należy, w .ęzyku dla ogółu ludności zrozumia­
łym. jeżli te rozporządzenia sanitarne nie mają nyć 
czczą formalnością.

Z całego kraju nie nadeszły nowe wiadomości 
o jakimkolwiek wypadku już nietylko chole 
ry azyatyckie1, lecz nawet podejrzanego zasłab­
nięcia.

Dyrekcja policyi w Krakowie ogłasza: Władze 
pruskie z obawy przed cholerą wydały pole enie 
uiewpuszczauia do Prus żadoyih robotników z Ga­
licy i, gdyby zaś pomimo to granicę przekroczyli, 
ma|ą być natychmiast stamtąd wydaleni.

Co się zaś tyczy podróżnych, przybywających z 
Rosyi. którzy chcą udać się z Galicyi do Prus, za­
rządziły władze pruskie, aby podróżni tacy p zekra- 
ozali granicę pruską tylko w jednym punkcie, nda 
nowicie na linii Szczakowa Mysłowice, przyczem nie 
ma różnicy, ozy podróżni są poddanymi austiya- 
ckimi, niemieckimi, czy rosyjskimi. Bywały przypad 
ki, że przybywali do Oświę ima z Rosyi via  Kra­
ków poddani niemieccy, zaopatrzeni w legalne pa 
szporty niemieokie i bilety jazdy do Prus przez 
Oświęcim, a mimo to byli zmuszeni wracać z Oświę 
cima do Trzebini i jechać do Prus na Szezakuwę.

P o d g ó r z e ,  26 wrześna. W dniu 25 i 26 b- 
m. nie zaszedł w Podgórzu żaden wypadek zasła­
bnięcia na cholerę azyatycką. Ol dnia 9 b. m. I yły 
w Podgórzu jedynie 4 wypadki śmierci na cholerę 
azyatycką przez wysokie ck nam'estnictwo skonsta 
towane. Od dnia 18 b. m. zaś nie było żadnego 
wypadkn zasłabnięcia, a tem mniej śmierci.

A dam ski, burmistrz

Sygnalizowane telegraficznie rozporządzenie re 
gencyi królewskiej w Opolu na Śląsku pruskim 
wydane w dniu 22 b m z powodu poja­
wienia się cholery w Krakowie, brzmi jak nastę 
p u je :

Ze względu na wybuch cholery w Krak< wi- 
i Podgórzu zostaje w c ilu  zapobieżenia zawle 
czeniu lub rozszerzeniu się zarazy zarządzone co 
następu je :

I. Wejście z Austro W ęgier do wnętrza kraju 
jest dozwolone aż do dalszego rozporządzenia 
wzdłuż granicy okręgów Katowickiego i Pszczyn 
skiego (Pless) tylko drogą kolejową Szczakowa- 
Mysłowiee i Oświęcm Mysłowice. Wszystkie inne 
przechody przez granicę zostają bez wyjątku zam­
knięte. Podróżni z Austro Węgier jadący koleją 
Oświęcim M ysłowice, nie mogą opuszczać pocią­
gów na stacyach położonych między Oświęcimem 
a Mysłowicami.

II. Ruch statków na Przemszy do wnętrza 
kraju ma odbywać s ę tylko w ten sposób, iż 
siatki, przychodzące z Galicyi, w Małem-Chełmiu 
obejmować będą, po poprzeduiera dokładnem zde 
sinfekeyonowanij tych statków, flisacy pruscy, 
mieszkający w kraju. Podobnie mają także statki, 
płynące z wnętrza kraju ku Galicyi aż do Ma- 
łego-Chełmia prowadzić piuscy żeglarze, a tam 
oddawać żeglarzom austryackim. Wstęp austrya- 
ckim flisakom i żeglarzom do wnętrza kraju jest 
zakazany.

III . Przywóz i przewóz używanej bielizny, 
używanych su k ien , kłaków lub szmat wszel­
kiego rodzaju , owoców, świeżej jarzyny, ma­
sła i serów z Galicyi jest zakazany. Wyłą­
czone z tego zakazu są bielizna i suknie podró­
żnych.

ciel Słowiańskie! Wsi (i H nmchendorf. T otfaha)  
Jan, syn hr. Dytrycba, zapisał tymże Kartuzom 
trzy grzywny rocznie z tej wsi pobierać się ma­
jące 91). W tymże roku Tomasz, arcybiskup ostrzy- 
homski zatwierdził darowiznę Paw ła, proboszcza 
śpiskiego z św. Marcina, składającą się z dziesię­
ciny i 40 morgów pola. W r. 1321 darował kia 
sztarowi hledoriskiemu Dyonizy z hrabiów Bogu- 
merów na Liptowie mnich kartuzki, wieś spiską 
Szuntawę {Schon.au) “*) Dwa lata przed latem
1319 (10 maia) mistrz Kokosz, syfl Rykolfa 
z L unuicy  pan na Niedzicy, nadał z przyzwolę 
niem królewskiem wsi w łasne: Heim burg (w oko­
licy Tarczy), wymienioną później za Kolczę, na 
stępnie Fraukow ą i Lechuicę temuż klasztoro­
wi. Nadanie to zatw ierdzi król Karol w roku
1320 93)

Tenże mistrz Kokosz, Dowaśniwszy się z F ry ­
derykiem , synem Arnolda Gargou-Górgey. hrabi 
śpiskiego zabił go. Skutkiem tego między teini 
dwiema zuakomitemi rodztaaini które pozostawa­
ły ze sobą nawet w bardzo bliskiera pokrewień- 
stwi ■ ■, powstała zacięta nienawiść, której koniec 
położył Stefan żupan Sasów śpiskich w r. 1307. 
Kokosz bowiem na czelp orszaku, składającego 
się ze stu przyjaciół swoich, złożył Arnoldowi 
Gargou-Giirgey przysięgę hołdowniczą i zobowią 
zal się dać dwieście grzywien na wybudowanie 
k lku (sześciu) klasztorów i fundować 4000 mszy 
św , za spokój duszy zabitego F ry d e ry k a94)

Otóż ten Kokosz w nadaniu swojem, udzielonem 
klasztorowi hledoriskiemu, nadmienia wyraźuie, że 
darowuje Lechuicę z g ru u fim , liczącym 62 ła 
nów pod klasztor i z wolnem rybołostwem na 
Dunajcu dla założenia w Lechuicy klasztoru *5). 
Tym klasztorem jest właśu;e nasz Czerwony Kia 
sztor. Zatem O.erwony Klasztor był jedną z owych 
ekspiacyjnych fundacyj Kokoszą. Początki więc 
klasztoru sięgaią r  1319. Wtedy przełożonym 
klasztoru hledońskiego był niejaki Marcin. Ponie­
waż atoli fiindacya powyższa okazała się jeszcze 
uiedostateczuą, nadał tenże Kokosz r. 1326 no­
wo założonemu klasztorowi prawo patronatu do

91) Feje r .  VIII t. 1. 416.
9*) Lejćr. VIII. t 2. 311.
9S) B  I. Prodromus 118.
94) Wagner. III. 251.
95) Fejer. VIII t. 2. 227. Wagner. I. 403; III. 
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Również nie tyczy się zakaz takich przesy­
łek k 'óre drogą pocztową lub kolejową tylko 
przez Galicyę przechodzą ale nie pochodzą z Ga 
Jicyi.

IV. Postanowienia rozporządzenia policyjnego 
z 12 września b r.. tyczące się meldowania osób, 
przybywających z okręgu wolnego miasta Ham­
burga i rewizyi przesyłek pocztowych lub innych 
z tegoż okręgu mają być zastosowywane do osób 
przybywających z G alicyi, jak niemniej do prze­
syłek pocztowych i innych stamtąd pochodzących, 
w ten sposób, iż przepisane w § l rozporządze­
nia z 12 września b. r. meldowanie ma nastąpić 
w ciągu dwóch godzin.

V. Nieprzestrzeganie powyższego, z dniem ogło­
szenia wchodzącego w życie rozporzą iz e n ia , ka­
rane będzie według § 327 kodeksu karnego 
względnie według § 5 rozporządzenia pi 1 cyjnego 
z 12 września b. r.

Opole 12 września 1892. Prezydent rządu 
von B itter.

Gazeta Lwowska, podając powyższe rozporzą­
dzenie regencyi szląskiej w całem jego brzm ie­
niu zaznacza, iż przedsięwzięte zostały już kroki 
celem złagodzenia postanowień, zawartych w ustę­
pie I I I  powyższego rozporządzenia, dotykających 
całą Galicyę.

W ęgierskie ministerstwo spraw wewnętrznych 
zawiadamia że fabryka cukru w Szereues, w ko 
mitacie zemplińskim, nie przyjmuje żadnych ro ­
botników z Galicyi z powodu pojawienia się cho­
lery.

W arsz. B n iew n . zamieszcza następujące dane 
o przebiegu epidemii cholery w Królestwie Pol- 
skiein dnia 23 września:

zacho­ wyzdro­ zmar­ pozo
rowało wiało ło stało

w Lublinie . . 79 81 22 240
w Ł ęcznej. . . 7 3 3 38
w Kraśniku . . 5 l 6 10
w powiatach gub. 

lubelskiej . . 66 36 ,17 176
w Międzyrzeczu 

(gub siedlecka. 12 — 6 23
W Ostrowie, w powiecie włodawskim, cholera 

znów się pojawiła. W d. 23 zachorowało osób 18 
z których zmarło 8 ; w d. 23 zachorowało osób 
9, zmarło 5, pc z 'sta ło  chorych 14

Cholera w gubermi siedleckiej. Do W arszaw ­
skiego D niew m ka  piszą z powiatu nowomińskie- 
go: „Z powodu pojawienia się epidemii chole­
rycznej w niektórych miejscowościach g  u b e r 
n i i  s i e d l e c k i e j ,  oraz w p o w i a t a c h  gu -  
b e r n i i  w a r s z a w s k i e j ,  sąsiadujących z sie­
dlecką środki sanitarne i dezynfekcyjne zostały 
wzmocnione. Z rozporządzenia gubernatora war­
szawskiego w powiecie nowomińskim utworzony 
został kordon, czyli łańcuch sanitarno dezynfek­
cyjny w celu obrony przeciw wtargnięciu za­
razy. W obranych już poprzednio punk tach : 
Mrozy (stacya kolei i wieś), Latowicze, Kałuszyn, 
Kołbiel i Karczów urządzono apteki, przygotowa­
no lokale tymczasowe dla chorych na 5 osób w 
każdym punkcie i t d. W każdym z tych pun 
tów jest lekarz albo student medyk V kursu 
albo wreszcie felczer. Objeżdżając i odwiedzając 
osobiście niektóre punkty panitarne i oddziały 
p gubernator warszawski zwrócił szczególną u 
wagę na ważny punkt M i ł o s n e ,  pdożouy o 
14 wiorst od Warszawy, na szosie rządowej 
brzeskiej, na któiej spotykać można znaczne 
transporty towarowe, dążące do Warszawy z gu 
bernij: kijowskiej wołyńskiej, grodzieńskiej i sie­
dleckiej. W tym punkcie z jego rozporządzenia 
ustanowiono aparat parowy i dezjnfekcyę osób 
wzmocniono. Nazwiska osób dozy nfekowanych 
zapisywane są do księgi którą prowadzi s 'udeut- 
lekarz. Dziennie podlega dezynfekcyi średnio 80 
osób. Niezależnie od tego gubernator warszaw­
ski, po obejrzeniu robót około restauracyi pomni­
ka Grochowskiego, zwiedził osobisc.e fabrykę

kościoła św. Bartłomieja we wsi swojej Niedzicy 
w pobliżu Dunajca a kapituła śpiska wcieliła tę 
plebanię do klasztoru wraz z prawem pobierania 
z niej dziesięcin96). W końcu zapisał Kokosz 
klasztorowi jeszcze kawał ziemi we wsi Strażce, 
{E ur, Ór, Nehre) nad Popradem , m iędzj Białą 
a K ieżm arkiem , którą po jego śmierci r. 1330 
przeor Jan  sprzedał mistrzowi Rykolfowi, bratu 
Kokoszą, za dzies:ęć grzyw ien, niezawodnie dla 
znacznej odległość: od klasztoru *7).

Pierwszym  przeorem lechnickim był Jan. On 
rozpoczął budowę klasztoru z kamienia czerwo­
nego, a ponieważ budynki klasztorne pokrył czer 
woną dachówką, przeto stąd nazwa tej Kartuzy. 
Gdy wreszcie Czerwony Klasztor powstał we wsi 
Lechn cy, zwano go także lechnickim: „Coeno 
bium  de Lechnite , vu ’go tam  oltm R ubrum  Clau- 
strum  nom inatum . quod imbricibus Intectum  eius 
coloris spiciem in ‘utntibus o/feret.u9B)

W r. 1325 teuże Jan  kupił od Jana  sołtysa 
i żony jego Elżbiety sołtystwo lechnickie, obęj- 
muiące dwa łauy, połowę młyna browar, szósty 
denar od podatkó v, a trzeci grosz z grzywien. 
W r. 1330 temuż przeorowi sprzedał Krystyan, soł­
tys ze Starej Wsi, wraz z synami swymi Janem  i M i­
kołajem sołtystwo Starowiejskie za 88 grzywien, 
zatrzymu.ąc sobie dworek z -ednym łanem .99) 
Wilhelm Drugeth, palatyn i wójt Kumanów po­
siadłość Starą Wieś, nabytą od mistrza Kokoszą 
i braci jego Jana  i Rykolfa, nadał Kartuzom lech­
nickim. co król Karol zatwierdził r. 1337 a po­
tem znowu król L u d w i k  1343,

W r. 1350 Gwidon, kardynał i legat papieski, 
wcielił probostwo w Starej Wsi do rzeczonego 
klasztoru, któremu dotąd służyło tylko prawo prezen­
ty .109) W r. 1352 Jan, przeor Kartuzów h edoń- 
skich, uposażył klasztor lechuicki wsią Reluwem 
i wzbogacił bibliotekę klasztorną iicznemi dzieła­
mi W roku 1361 król Ludwik uwolnił klasztor 
ue dobra od wszelkich opłat i dauin. Od roku 
1364 m ieszczanń starowiejscy płacą klasztorowi 
corocznie trzy gr/.j wny targowego od jatek i p łó ­
tna. W r. 1381 Ludwik, król polski i węgierski, 
nakazał Bolkowi, księciu opolsk.emu, aby nie

" )  Fejer. VIII. t. 3. 143.
91) Tamże. VIII. t, 3. 505.
98) W agner. III. 173.
" )  Fejer. V m . t. 3. 477.

•in#) Tamże. VIII t. 4. 500.

mydła i świec stearynowych Hocha oraz wiele 
domów, na szosie brzeskiej. G ubernator dawał 
swoje wskazówki towarzyszącym m u: naczelni­
kowi powiatu, lekarzom, wójtom i t. p., w tych 
wypadkach, kiedy znalazł nieporządki Również, 
gubernator warszawski zwrócił pilną uwagę na 
Jabłom ię. Nowy D wór, Piaseczno, Okuniew. 
Grójec, Górę Kalwaryę. Warkę i inne. W celu 
czuwania nad ścisłem zarządzeniem odpowiednich 
środków, gubernator wysyła do wzmiankowanych 
punktów naczelników powiatów, a niektóre zwie­
dza osobiście. Do pomocy strażnikom ziemskim, 
przy wykonaniu zarządzeń sanitarnych, dodani 
są sołtysi".

Kronika.
K raków ,  27  września. 

Rada szkolna okręgowa postanowiła przenieść 
szkołę I I I , w ogrodzie angielskim się mieszczącą, 
do szkoły II na Kleparzu. Nauka w szkole III 
rozpocznie się w sobotę dnia 1 października i odby­
wać się będzie codziennie od godz. 2 do 5 po po­
łudniu. N anki w szkole wieczornej tozpocznie się 
w poniedziałek dnia 3 października w zwykłych go­
dzinach.

Zmarli. 7 Międzyrzecza nadeszła wiadomość o 
zgonie dra Józefa S t a r k m a n a ,  który kilka dni 
temu opuśoił Warszawę, udając się jako lekarz woj­
skowy w celu niesienia pomocy chorym cholery­
cznym Zmarły, znany więcej pod pseudonimem Dr. 
Justa. zdobył sobie opinię wybornego popularyzatora 
rzeczy specjalnych i zasilał wiele pism istotnie eeu- 
nemi artykułami.

Janina P i ę t a k o w a ,  żona pr<fe3ora i b. rektora 
uniwersytetu lwowskiego, zmarła we Lwowie. Zmarła 
była wzorem cnót domowych, a dobroć jej serca 
znana była wszystkim prawdziw.e potrzebnjącym. 
Ś. p. Piętakowa należała do kobiet, które nie szu­
kają rozgłosu dla swych dobrych uczynkójr, ale i 
instytucje, które postawiły sobie za zadanie nieść 
pomoc biednym, dla opieki nad wdowami i sierota­
mi i i., miały w niej zacną i najpilniejsza współ­
pracowniczkę. Wielu takie ubogich studentów mo­
głoby dużo powiedzieć o dobroci jej sen-a. Cześć jej 
pamięci!

Józef H e r a s i m  o w i o z ,  emerytowany starszy 
radca rachunkowy sądu krajowego wyższego w Kra­
kowie, zmarł w 64 roku życia.

Z Macierzy polskiej. Wczoraj odbyło się pod 
przewodnictwem marszałka krajowego we Lwowie 
walne zgromadzenie cbn Rad „Maoierzy polskiej". 
Komisya kontrilująoa, przez usta hr. Wład. Kczie- 
brodzkiegu oświadczyła, że po pizeprowadzeniu naj­
skrupulatniejszego szkoutra, znalazła rachunki „Ma­
cierzy" przedłożone jej za rok 1891 we wzorowym 
porządku i udzieliła Radzie wykonawczej absclnto- 
rynm Na posiedzeoiu zastanawiano się w jaki spo­
sób „Macierz" mogłaby osiągnąć więki z j n;ż dotąd 
zbyt swoi- h wydawnictw? Uchwalono: korzystać z 
kramarzy na odpnstaoh i jarmarkach i za ich po­
średnictwem starać się o 'ozkrzewieni« wydawnictw. 
Obecnie „Macierz" liczy 140 delegatów, zajmują­
cych się czynnie rozprzest zenianiem wśród lnctn 
książeczek tego pożytecznego wydawnictwa.

Złota księga fundatorów koś ioła w Błażowy 
wykonaną została, jak wczoraj donosiliśmy, w za­
kładzie p. Jabody, lecz nie pod kierunkiem prof. 
Zawiejskiego, ale p. Jana Z u b r z y c k i e g o ,  asy­
stenta budownictwa w Krakowie, który wykonał 
plany bodowy tego kościoła.

Ulica Krupnicza po kilku miesiącach układania 
na niej rur kanałowych, otwartą z istała dla poją 
zdów, lecz dla pieszych, szczególnie wieczorem stała 
się pułapką, narażającą na poważne wypadki. Nie 
zasypane doły przr domach, n:euprzątnięte kamienie 
narażają przechodniów na upadanie. Wczoraj z prze­
chodzących tamtędy trzech sióstr panien K. jedna 
potknąwszy się doznała znacznego uszkodzenia Czy 
nie możnaby złemu zaradzić ?

Z Grzegórzek, Z powodu zam ieszczonych w  219 
num erze n a sze g i pism a w iadom ości o panujących

wzbraniał Kartuzom w Lechnicy rybołostwa na 
polskim brzegu Dunajca; Jadwiga królowa wy­
znaczyła jm r. 1393 soli bocheńskiej bałwan 
cetn. 12, okruchów 8 mierzyć z żup bocheńskich 
jako jałmużnę wieczną coroczną, także młyn na 
polskiej stronie; następnie r. 1410 Zygmunt, król 
węgierski, zapisał klasztorowi dwa postawy su­
kna białego i 2 beczki śledzi z komory w Sta­
rej Wsi. Poprzednio jeszcze, bo r. 1403. rodzina 
krakowska Waldorfów oddała klasztorowi połowę 
wsi Rychwałdu na wieczne czasy. Roku 1414 
przeor Jerzy kupił dwie winnice w Sykaowie. 
Roku 1425 Władysław Jagiełło zatwierdził wszy­
stkie poprzednie nadania przywilejem danym  we 
Lwowie, nadając mu zarazem ten kawał ziemi, 
który od klasztoru po Dunajec się rozciąga.

Dotąd Kartuzi Ieehniccy używali błogiego spo­
koju i pomyślnie się rozwijali na chwałę Bożą 
i pożytek ludzki. W krótce atoli zawisła nad nimi 
złowroga burza. W r. 1431 bowiem polscy i cze­
scy Husyci pod wodzą Wierzbięty z Przyszowej, 
Zawiszy, Wrzaszowskiego i W ornickiego, stronni­
ków Zygmuuta Korybuta, którzy wypadłszy z Gli­
wic i zrąbawszy częstochowski obraz, pubtouząc 
własną ojczyznę, udali się do Węgier, napadli 
także klasztor iechnicki i złupili, zakonników p o ­
bili i po największej części pomordowali, p-zeora 
Mikołaja, zgrzybiałego starca, skrępowali, a że im 
skarbów klasztornych nie chciał pokazać, z sprzę­
tami zabranemi uprowadzili do Gliwic, skąd byli 
wyszli.101) W r. 1433 Husyci w powtórnym na­
padzie na Węgry nie ominęli Kartuzy lechnickiej. 
Dowodził nimi niejaki ksiądz apostata Piązak Bie- 
drzy^a. A gdy Fryc Rusiu, wybudowawszy sobie 
w pobliżu zameczek, może na dzisiejszej górze 
„Zamczyskiem" zwanej, klasztor niepokoić począł, 
pozostali więc zakonnicy rozbiegli się, kędy m o­
gli. Dopiero w r. 1452 trzynasty przeor Gabryel, 
podobnym opędziwszy się napadom, odnowił klasz­
tor, braci zwoływał, a na uposażenie klasztoru 
otrzymał od króla Kazimierza Jagiellończyka bo­
gate dary w sukniach soli itp. rzeczach. Od tego 
czasu przez 90 lat prawie cieszyła się ta lechni- 
cka Kartuza dobrobytem, mimo częstych niepo­
kojów od Husytów, którzy na Śpiżu gminy swej 
i zbory pozakładali i katolikom uciążliwymi się 
stali. (Dok. uast.)

1#1) W agner. II. 94.
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tam nieporządkach, pisze nam naczelnik gminy 
Grzegórzki:

Od miesiąca urzęduje tutaj komisja sanitarna, 
złożoaa z 4 członków, którzy co trzeci dzień komi- 
syonując, przest zegają porządku i czystości w gmi­
nie, a do zarządzeń tej kotnisyi ludność miejscowa 
ściśle się stosuje. Oprócz tego w obecnym czasie 
mianowany ze starostwa lekarz dr. Puchacki dla tu 
tejszej gminy z uznania godoą gorliwością zarzą 
dza wszystko, co do asanacyi i stosunków sanitar­
nych potrzebnem a co natychmiast jest wykonywa- 
nem. Że gmina Grzegórzki, jako najbliżej Krakowa 
leżąca, jest faktycznie przedłużeniem tylko Wielo­
pola i ulicy Grzegórzeckiej przeto nieświadomi nwa 
żają ją za przedmieście miejskie i to, co w i n n o  
b y ć  n a  k a r b  m i a s t a  K r a k o w a  p o l i c z o u e ,  
k ł a d ą  n a  k a r b  g m i n y  G r z e g ó r z e k .  F a­
ktem jest, iż tuż za mostem kolei żelaznej plac 
miejski zawieziony iest śmieciami, rumowiskiem, 

a odpadkami kuohennemi i rozmaitą uieczystością 
któie wozy magistrackie codziennie tam zwożą, a 
zbieracze szmat grzebią tam ustawicznie. Również 
faktem jest. iż nie zasypana część starej Wisły, a 
należąca do miasta Krakowa, tworzy cuchnące ba- 
gnisko przez rozlew wody, odpływającej z ogrodów 
i ścieków szpitala św. Ł izaiza, a wyziewy te za 
truwają s t a l e  powietrze całej okolicy. Usunięcie 
jednak tego stanu , który w obecnej chwili stać się 
może groźnym, nie należy do zarządu gminy Grze 
górzki, ale do z a k r e s u  m a g i s t r a t u  m i a s t a  
K r a k o w a .

„Raptularza“, wydawnictwa niezbędnego w sze- 
r -k ch sferach nietylko biurokracji, lecz knpców, 
przemysłowców i w ogóle ludzi, prowadzących ści 
słe rachunki i notaly, — wyszedł rocznik piąty t. j. ua 
rok 1893. nakładem i czcionkami drukarni Związko­
wej w Krakowie. Coraz więeej uznawana pożyteczm ść 
tego wydawnictwa, oraz rzeczywiście niBka cena 
obliczona wyłączne na p( krycie kosztów druku 
wobec konkurencji z zalewająceemi nas uiemieckie- 
mi tego rodzaju wydawnictwami, — zwalnia od wy­
kazywania wartości „R a p tu larza“, bo każdy może 
obejrzeć egzemplarz, zanim go nabędzie.

Z teatru. We czwartek ujrzymy komedyę hr. 
Fredry „Przyjaciele1- doskonale graną przez arty­
stów.

Na Bobotę przygotowuje się wystawienie nowej, 
nieznanej jeszcze u nas, a według dzienników war­
szawskich bardzo wesołej czteioaktowej farsy Leona 
Gaudillota p. t „HuLka" ( Ferdinand le N octur)  
Sztukę z powodzeniem obecnie wystawia teatr war­
szawski.

Drugi zjazd literatów i artystów polskich.
N ow iny  literackie , wydawane przez księgarnię AL 
tenberga we Lwowie, podają w ostatnim numerze 
następujący projekt:

„Dnia 14 i 15 września 1883 roku, podczas ob­
chodu uroczystości Sobieskiego odbył się w Krako­
wie pierwszy zjazd literatów i artystów polskioh. 
na którym liozni przedstawiciele tak bogatej litera 
tu<y i sztul < polskiej zgromadzili się, aby się wza 
jemnie poznać, o sprawach swego zawodu i spra­
wach ogólnego znaczenia pomówić. Zjazdy takie już 
z tego powodu mają wielkie znaczeuie, źe groma 
dzą w jednem kole ludzi pióra, pendzla i dłuta 
wszystkich trzech zaborów, a zatem propagują czyn­
nie tak nam potizebua łączność wszystkich polskich 
dzielnic. Uczestnicy pierwszego zjazdu, uznając wa­
żność takich zebrań uchwalili, aby drugi zjazd od- 
był się roku następnego we Lwowie.

„M nęło tymczasem lat dziewięć, a o wykonauiu 
lub zamiarze wykonania uchwały nio nie słychać 
Wprowadzone w życie zjazdy lekarzy i przyrodni­
ków, prawników i historyków itp. utrzymały i od 
bywaia się peryodyczme — z pożytkiem dla odnu 
śnycb gałęzi wiedzy, Dlaczegoby tak liczna drużyna 
literatów i artystów nie m- gła jeżeli nie co roku. 
co dwa lub pięć la t ,  to przynajmniej raz na dzie­
sięć lat się zebrać? Pozwalamy sobie zatem zapro­
ponować, aby po pierwsze: W roku 1893, jako w 
dziesiątą rocznicę I zjazdu zwołać drugi zjazd we 
Lwowie; po drugie: objąć n ''i  nietylko literatów 
lecz i dziennikarzy. Zdaje nam się, że jest we Lwo- 
w e dość powołanych czynników, które |zająóby się 
mngły urządzaniem zjazdu; mamy Towarzystwo li 
te a^k e imienia Mickiewicza Towarzystwo history 
czue, Koło litera"ko artystyc zne. Rzucamy tę myśl
w nadziei, że zagiuąó jej nie pozwolą. “

Manewr handlowy. K u r y r  Lwowski donosi: 
„Sporadyczne wypadk cholery w Krakowie i w 
Podgórzu zamierzają prze óini spekulanci, ze szkodą 
dla kraju naszego wyzyskać dla swych interesów 
Do Dajważn ejszycb gałęzi produkcyj rolniczych w 
kraju najeży cbm,‘-l. Otóż kupcy i produreoci chmielu 
czescy poczynili starania i jak się zdaje ze sku 
tkiem, by rząd zabronił wywozu chmielu galicyj 
skiego, chociażby 'w  nowych worach! Zbytecznem 
byłoby dowodzić, jak olbrzym ą szkodę i bezpodsta 
wnie wyrządzonolij tern naszej tak ważnej produk 
cyi krajowej W uwzględnieniu tych ważnych oko­
liczności wiceprezet lwowskiej Izby handlowej p. 
Piepes udał się z przedstawieniem do namiestnic 
twa. Odpowiedź w areyważnej tej sprawie brzmi 
dość niewyraźnie i spowodowała zapobiegliwego przed­
stawiciela Izby handlowej do wystosowania w dro­
dze telegraficznej przedstawienia do ministerstwa 
haudln Na prośbę tę dotychczas nie nadeszła od­
powiedź , obowiązkiem jednak Wydziału krajowego, 
Towarzystwa gospodarskiego i innych powołanych 
inBtytucyj jest co najrychlej przedsięwziąć odpowie­
dnie kroki, by uchronić ważną tę gał^ź handlu od 
chwdjwej ruiny.“

Gemium aptekarzy lwowskich odbyło w so 
botę walae zgiimadzen e. Uchwal ni udać się do 
ministerstwa i zażądać podwyższenia taksy karLdu, 
mięty rumianku i td , gdyż ceny tych artyku ów 
poszły teraz w górę. Wybrani zostali na 3 la ta : 
prezesem p. Kochanowski, zastępcą p. Piepes a se­
kretarzem p. Sklepiński. Do komisji egzaminaoyjnej 
wybrani zt stali pp. dr. Rucker, Piepes i Krzyża­
nowski.

Szki ła obok szynku. Otrzymujemy naptępująoe 
pismo:

Do jakiego stopnia dojść może poniewieranie szko­
ły, tego przybytku oświaty, niech posłuży następu­
jący wypadek:

W M o n a s t e r z y s k a c h  w powiecie buorackim 
szkoła ludowa mieści się aż w pięciu lokalach, 
mianowicie trzy oddziały szkoły są umieszczone w 
brudnych żydowskich chatach, a jeden nawet w 
szynku. Bo czyi można inaczej się wyrazić, gdy w 
tej samoj clacie, edze się szynk znajduje, pobiera 
także dziatwa naukę, a nad drzwiami tejże chaty 
jaśnieje napis : „ W yszynk p ro p .m cy jn y  N r. 2".

Prz-d podpisanym rzym. kat. katechetą żalił się 
sam nauczyciel p. Ż a b s k i ,  że zgiełk pijacki od­
bija się podczas nauki o uszy dzieci.

Dodajmy do tego, że obok szkoły, a właściwie 
obok szynku mieści się kasarnia ułanów, którzy w 
szynku często goszczą w towarzystwach niezbyt bu­
dujących.

Pytamy się więc najprzód wys. Radę szkolną kra 
jową, czy  w ie  o te rn ?  A ozy doniesiono o tern 
zarządzeniu Radzie szkolnej okręgowej ?

Wobec tego stanu rzeczy, jaki jest dzisiaj, my 
podpisani katecheci szkoły ludowej w Monasterzy- 
skaoh oświadczamy że t a k  d ł u g o  n i e  b ę d z i e  
my  u d z i e l a ć  n a u k i  r e l i g i i  d z i a t w i e  w 
t e j ż e  k l a s i e ,  jak długo ta klasa będzie miała 
szynk za sąsiedztwo.

E s  J ó ze f Czajkowski, rzym.-kat katecheta. Ks. 
W łodzim ierę Korol, gr. kat. katecheta.

Rzeczywiście wypadek powyżej opisany jest gor­
szący i tern bardziej zadziwia, że Monasterzyska są 
miastem, mająoem 4 400 mieszkańców, sąd powia­
towy i obszar dwoiski z 215 mieszkańcami, jak wy 
kazuje statystyka. Czyż takie miasto nie może zdo 
być się na wystawieni szkoły?! Jeżeli reprezentacja 
gminna Monaeterzysk nie uczuwała tego potrzeby, 
to sądzimy, iż dzisiejsza wzmianka nasza wystarczy 
jej, że na przyszłość nie zechce być dla kraju gor 
szącym wyjątkiem.

Nowy SąCZ, 25 września. (Koresp. N. Reform y.) 
Z dniem 1 października r. b. otwartą zostanie przy 
tutejszej G klasowej szkole żeńskiej klasa 7, jako 
początek do zmiany istniejącej szkoły na 8-klasową 
wydziałową —  czego wiele rodziców uczęszczają­
cych do teraźniejszej szkoły 800 uczennic od da­
wna ze słuszną oczekiwało niecierpliwością. Spo­
dziewamy się, że decydujące władze, uwzględniając 
nietylko pi.trzebę takiej szkoły w naBzem mieście, 
lecz i ię okoliczność, że gmina na szkoły miejscowe 
do 14 tysięcy złr. rocznie wydaje — nadmiernej 
ońaruos i ze strony miast i wymagać i przez to po­
wyższego przeistoczenia dalej wstrzymywać uie będą.

A kiedy już mowa o szkole toć godzi się wspo­
mnieć i o tutejszem gimnazjum, w którem od ja 
kiegoś czaBU dziwne pod względem frekwencyi za 
panowały stosunki, a które najlepiej następujące ob 
jaśnią cyfry : Z końcem roku szkolnego 1887 było 
uczniów 499, w r 1888 458, w r. 1889 388. w 
w r. 1890 339, w r. 1891 288, w r. 1892 272 
uczniów.

Konsekwentnie z końcem 1893 powinno być ty l­
ko 250 ucaniów, widzimy zatem, że w przeciągu 
7 lat gimnazyum nasze połowę uczuiów u traciło ! 
Myślę, że g mnazya nasze mogłyby tutaj z korzy­
ścią zas ęgoąć informacyj celem powstrzymania „hi- 
perprrdukcyi inteligencyi".

Z Rzeszowa pisżą do nas: Poświęcenie pomnika 
wystawionego na cmeuta'zu tutejszym dla zmarłych 
w Rzeszowie z ra n , otrzymanynh w bojach 1863 
r„ odbędzie się w dniu 1 października br. i rozpo­
cznie się nabożeństwem w tutejszym kościele far- 
nym o g.>dz. 10%  rano.

Z Warszawy. Warszawskie Towarzystwo dobro­
czynności w r. 1891 miało dochodu rs. 168 527, 
wydatkowało zaś rs. 180 039. W roku sprawozda­
wczym Towarzystwo utrzymywało: w gmachu swo­
im 463 starców i kalek obojga płoi i 100 Bierot 
dziewcząt, w gmaohu po dominikańskim przy ulicy 
Freta 180 sierot chłopców i w przytułkach: przy 
ulicy Hożej 46 sierot dziewcząt i św. Józefa przy 
ulicy Ciebej 12 sicr t dziewcząt. W siedmiu bez 
płatnych szwalniach zaajdowało się 1 030 bieduych 
dziewcząt, na oo wydatkowano rs 14 882 kop. 84, 
a Ukże otrzymanie 32 oohroo, do których uczę­
szczało 11 904 biednych dzeoi, kosztowało 43 918 
rubli.

Zarząd Towarzystwa odebiał zawiadomienie od 
p. Leopolda Kronenbe ga egzekutora testameutu nie­
dawno zmarłego Władysława Kronenberga, iż suma 
rs. 250.000, zapisana ua rzecz sierot warszawskiego 
Towarzystwa dobroczynności, w dniu 21 b m. zo­
stała zabezpieezouą hypotocznie ua dobiach Szyma­
nów, Kawęczyn i Duuinopol. Plan spłaty zapisu ma 
być Towarzystwu zak. munikowauy wkrótce.

Ceny mięsa w Warszawie w chwili obecnej, 
weaług urzędowych wiadomości Gazety ł ‘ohcyjnej, 
przedstawiają się tak : Funt mięsa wołowego 12%  
kop., cielęcego 15, wieprzowego 15, baraniny 11 
kop Chleba pytlo ego iunt kosztuje 4 kop., razo­
wego 2 %  kop.

Z Żytomierza otrzymał K uryer W arsz. telegra 
liczną wiadomość, że w Hamburgu zmarła ua cho­
lerę rodzina przeby wają«-ego tam i zasowo obywatela 
z gub wołyńskiej, hr. Łubieńskiego.

Z Prus wschodnich. F rtis . Ztg. zamieszcza spis 
najbogatszych właścicieli ziemskich w 7 wschodnich 
prowiucyach Prus Właś-bielem najwększego ob­
szaru ziemi jest książę na Pszczynie, który rozpo­
rządza 70.139 hektirami ziemi, a którego czysty 
dochód według podatku gruntowego obliczony jest 
ua 358 753 mr Drugim z rzędu największym wła­
ścicielem ziemckm j^st te. Wdbelm brunświcki 
(spadkob erc*) Posiada on 40.186 hektarów ziemi, 
a czysty dochód jego przewyższa nawet dochody 
księcia na Pszczynie, wynosi bowiem 390.078 mr 
Na ostatniem miejstu wykazu, zestawionego przez 
organ posła R'cbte-a, stoi hr. Dónhcff Friedriohstein, 
który rozporządza 6.525 hektarami ziemi i 50.537 
markami czystego doobedu.

Z właścicieli polskich zuajdują się w spisie 91 
największy i n właścicieli ziemskich w 7 wschodnich 
prowincjach PruB uastępnjący panowie:

Liczba Obszar Czysty dochód 
włi ści w bekt. według poda­

tku grur tow. 
Hr. Mielżyński 11 13 933 107.731
Hr. Czarnecki 9 9 263 87.014
Gąsiorowski z Paryża 9 5 618 86 093
Ks. Suikowski 12 7.325 84.280
Hr. Potocki z BęJlewa 4 7.439 84 135
Hr. Raczyński 5 13 021 8 2715
Ks. Ferdynand Radziwiłł 13 16 398 82.158
Hr. Skn-zeweki 12 13.885 80 231
Hr. Mielżyńeki z Pawłowio 4 6 911 75.790
Hr Bmński 2 6 206 60.790
Hr. Żółtowski 10 6.440 57 512
Hr. Skórzewski 11 6 470 56.123
Hr. Zamoyski 4 7 374 55 654
Hr. Potuhcka 8 6.617 54.258

Stanhope, dziennikarz amerykańską który nieda­
wno kazał sobie kilkakrotnie zaszczepić cholerę w 
instytucie Pasteura w Paryżu , tak jak się szozepi 
ospę, a następnie udał się do Hamburga, aby wy­
próbować skuteczność szczepienia, pisze obecnie w 
S ew  York H erald: „Lekarze oizekują ciągle mego 
zachorowania. Brałem do uct pożywienie palcami, 
zwalanemi w wydzielinach chol.rycznyuh, dotykałem 
ciągle ciężko chorych i niezwłocznie przykładałem 
rękę do ust, piłem wedę ze szklanki po ciężko cho­
rym , przykładając usta, gdzie on miał je przed 
chwilą. Spałem w łóżku po świeżo zmarłym pomię

dzy dwoma umierającymi, piłem surową wodę z 
Elby, jadłem chleb z masłem, który przez cały 
dzień trzymałem w kieszeni surduta, nosząc cho­
rych i um arłych; obcowałem z chorymi i ciągle 
się z nimi bezpośrednio stykałem. Lekarze twierdzą, 
że czuć już odemnie eholerę, ale ja się czuję zu­
pełnie zdrowym."

Jeżeli to wszystko prawda, zdawałoby się że 
szczepienie cholery i9totnie ma racyę. W każdym ra 
zie rzecz wymaga sprawdzenia i dokładnego, sumien­
nego zbadania.

S k ł a d k i .  W Administraoyi nnzego dziennika złożo­
no kwotę 10 złr. dla Tow. Szkoły ludowej, jako w pierw­
szą roeznioę śmierci śp. Ludwika Biechońskiego, jednego 
z pierwszych iuicyatorów założenia tego Towarzystwa.

Repertoar teatru krakowskiego.

We c z w a r t e k  29 wrześuia: „Przyjaciele",
komedya w 4 aktach Al. hr. Fredry, ojca.

W s o b o t ę  1 października: "Po raz pierwszy 
„Hulaka", (F erd inond  le N ociur), komedya w 4 
aktach Leona Gaudillota.

W o u o ic i  santawe, U t a j ®  i artystyczne.

—  „Ekonomisty polskiego", wychodzącego we 
Lwowie rok III , 15-go każdego miesiąca, opuścił 
prasę zeszyt wrześniowy i zawiera: 1. Odpowiedź 
na artykuł p. br. Gostkowskiego „W sprawie kolei 
gospodarczych", przez Maurycego M.aebalekiego. 2 
R -zwój waluty i poprawny jej system dwuktuszco 
wy, przez Z Korosteńskiego (c d ) 3. Sprawozda­
nie inspektoiów przemysłowych za rok 1891, przez 
dra M. 4 Metoda statystyki historycznej i jej do­
tychczasowe zdobycze, przez dr. Z. Daszyńską. 5. 
Przegląd'literacki: a) dr. J. Leo „Podatek od spad 
ków" (BoznańBki), b) ni. J. Łubieński „Przemysł 
rolny" fA. Misiągiewicz) 6 Kronika Ekonom isty  
polskiego: Z dziedziny ekonomii, handlu i przemy­
słu (Przegląd finansowy. Wystawa powszechna kra­
jowa w r. 1894 we Lwowie. III Zjazd krajowych 
kupców i przemysłowców. O Sejmie. Międzynaiodo- 
wy targ zbożowy).

Dział ekonomiczny.
Przyboczna Rada kolei państwowych. Mini­

ster handlu powołał przj boczną Eadę kolei pań­
stwowych na tpgoroczną sesyę jesienną na p o- 
n ie  d z i a ł e k  10 p a ź d z i e r n i k a .  Na porząd 
ku dzienuym posiedzenia które rozpocznie się 
w dniu 10 października o godz. 9, a odbędzie 
się w sali dawnych posiedzeń wiedeńskiej Rady 
gminnej w starym ratuszu stoją między innemi 
takie sprawy, jak przedłożenie zasad letniego 
rozkładu jazdy na rok 1893 ; wnioski w spra­
wie taryfy osobowej na aastryackich kolejach 
państwowych, tndziez wniosek członka Rady p. 
Leopolda Reicha w sprawie zrównania galicyj­
skich taryf eksportowych z rosyjską taryfą tran- 
sitową.

krajowego o k o n w e r s y i  długów indemnizacyj- 
nych, starając się wykazać błędy w obliczeniach 
komisyi budżetowej. Przemawiał następnie Kle 
m ens D z i e d u s z y c k i  przeciw wnioskom ko­
misyi.

D u n a j e w s k i  za przyjęciem konwersyi. Po­
lemizował świetnie z argum entam i Chrzanowskie 
go, uzasadniając potrzebę uregulowania finansów 
i potrzebę swobody i sił dla autonomii.

Obecnie przemawia Wojciech D z i e d u s z y c k i  
przeciw konwersyi.

Przeciw  zapisanych jest pięciu mówców, za  
dziewięciu.

H p c a t r i e ż e i i l  a m e t e o r o l  e g l c z n e
(podług obz watnryum krakr wakiega).

Kraków, dniu 27 września.
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Telegramy „Nowej Reformy*.

(Telegramy w łasm  t Nowej Reform y11.)

Lwów, 27 września. (Posiedzenie s jmu). 
Sejm, załatwiwszy pierwszo puukta porządku dzien­
nego, między iunemi budżet indemnizacyjny, 
przeszedł do rozprawy budżetowej. Dwa pierw ­
sze puukta wniosku uchw alono  bez rozprawy. 
Potem przemawiał pos. C h r z a n o w s k i  jako 
referent mniejszości p rzec iw  wnioskowi Wydziału

(Telegramy B m r a  Koresjondencyjn  igc i

Wiedeń, 27 września. W edług W iener Ztg. 
został dr. Andrzej W a l e n t o w i c z ,  docent pry­
watny w uniwersytecie krakowskim, mianowany 
nadzwyczajnym profesorem weterynaryi w tymże 
uniwersytecie.

Wiedeń, 27 września. Król grecki przyjmował 
wczoraj m inistra K a l n o k y e g o  na audyencyi, 
która trw ała godzinę i następnie złożył bilet wi­
zytowy w urzędzie spraw  zagranicznych. Król 
wczoraj wieczór odjechał przez T r y e s t d o A t e n .

Praga, 27 września. W S e j m i e  wnosi Ju ­
liusz G r e g r  imienie Młodoczechów d ro jek , 
a d r e s u  d o  t r o n u  który traktowany był re 
gulaminowo. Odczytanie adresu trwało pół go­
dziny.

Projekt adresu zaprzecza konstytucyi prawnej 
podstawy, nazywa ruch narodowy niemiecki, 
nSchulrereinu i inne instytucye niemieckie nie- 
patryotycznemi.

Mówca przytacza szereg skarg przeciwko rzą­
dowi ; zarzuca, że rząd popiera gwałty niemieckie 
przeciwko czeskim mniejszościom; domaga się 
przywrócenia czeskiego prawa państwowego i 
zniesienia wszystkich ustaw sprzeciwiających się 
temu p raw u ; wreszcie czyni zarzut rządowi 
ugody wiedeńskiej i domaga się samorządu i 
samoistuości Czech.

Na temże posiedzeniu burm istrz Szolc z towa 
rzyszami przedłożył projekt do ustawy o 25 pa 
ragrafach. odnoszącej się do równouprawnienia 
językowego w urzędaoh publicznych w Czechach. 
W służbie wewnętrznej i w korespondencyi
z niewojskowpmi władzami państwowemi powi 
nien być używany język krajowy, którego używa 
%  części mieszkańców okręgu.

RoveredO 27 września. Izba handlowa wybrała 
do sejmu krajowego ponownie dawniejszego posła 
Probizera.

Muerzsteg, 27 września. Wczoraj przybyli tu 
na łowy dworskie cesarz, król saski, książę ba­
warski Leopold m inister rolnictwa. Przybyw a­
jących tłum ludu witał okrzykami.

Trewir, 27 września. R e i c h a r d  autor pisma 
„o pielgrzymce do świętej szaty" z powodu 
obrazy czci dla relikwii i obrazy biskupa, zasą­
dzony na 6 tygodni a nakładca S o n n ś u b u r g  
na 8 tygoduie aresztu.

Berlin, 27 września. Tutejsze dzienniki dono­
szą, że cesarz austryacki zaproszony został na
ojca chrzestnego niedawno narodzonej córki ce­
sarza niemieckiego.

Berlin, 27 września. Komisya rzeczoznawców 
dla ułożenia ustawy o chorobach zaraźliwych, 
przystąpiła wczorai dn narad pod przewodnic­
twem Koehlera, dyrektora urzędu sanitarnego Rze­
szy niemieckiej.

Marsylia 27 września. N a wieczornem posie­
dzeniu kongresu robotników odczytał Guesde de 
peszę z Paryża, że prawdopodobnie Liebknecht 
zmuszony będzie do opuszczenia Francy!.

Kongres zaprotestował przeciw temu.
Inny członek kongresu postawił wniosek, aby 

obywatela L’ebknechta, w dowód protestu, za 
mianować prezesem kongresu. Wniosek ten przy­
jęto przez aklamacyę

F  e r o u 1 zażądał, aby podczas obecności Lieb- 
knechta stół prezydyalny okryć międzynarodową 
czerwoną chorągwią.

L i e b k n e c h t  przy wejściu na zgromadzenie 
powitauy został głośnemi okrzykami i zasiadł za 
stołem prezydyalnym.

Oświadczył on, iż wiadomość o swojem wyda­
leniu z Francyi uważa za nieprawdziwą w prze­
ciwnym razie bcwiem rząd niemiecki byłby wię­
cej republikańskim , niż republika francuska 
( O k'aski).

W czasie obrad poruszono kwestyę Alzacyi i 
Lotaryngii. L i e b k n e c h t  twierdził, że woina 
u-e załatwiłaby tej kwestyi, gdyż przysparza ona 
Olko tryum fów i zwyciężonych Socyalizm we 
Fraucyi i w Niemczech może jedynie doprowa­
dzić do załatwienia tej kwestyi.

„ Ja  i moi przyjaciele polityczni z parlam entu,— 
rzekł Liebknecht — gotowiśmy ponowić p ro test 
z roku 1871. (Oklaski).

Londyn, 27 września. W oddziale straży w 
Windsorze w sobotę wybuchł rokosz. Przyczyną 
rokoszu jest przeciążenie w służbie.

Konbtantynopol, 27 września. Nowy teatr fran ­
cuski przy głównej ulicy na przedmieściu Pera, 
wczoraj rano zgorzał. Z ludzi nikt nie zginął.

Bukareszt 27 września. Następca tronu przy­
był do S i n a i a. Król witał go na dworcu.

Ateny, 27 września. W ciągu tygodnia rząd 
każe wręczyć rządom zagranicznym protest z po­
wodu zamknięcia szkoły greckiej w B u r g a s  i 
w ogóle z powodu postępowania rządu bułgar­
skiego ze szkołam. greckiemi we wschodniej Ru- 
melii. W proteście rząd grecki żądać będzie in- 
terwencyi mocarstw.

K u r s a  te le g r a fle n a e .
t «- ■ r l K S d a i a  w l s d a A a k U J

dnia 26 września 1892 r.

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze 
iu stry ack a  renta złota 
5% austryacka reDta (marcowa)
Akeye banku a istri-w ęgiersldeg: 
ikeye kredytów - . .
Londyn ..............................................
Srebro . .......................
20-to (ran ków ki za sztukę 
Dukaty austryackie . . . .
Banknoty banku niemiee i *0 m.

Wiedeń. 27 września. Ruble papierowe 120-— . 
Cena uafty 17 50 do —•— . Spirytus 15 37; żyto 
6 9 2 ; pszenica 7 7 5 ,  owies 5 79.

Kun w
aurr.

złr.
96 55
96 25

115 70
100 40
992 —
312 —
119 65

9 50%
5 67

| 58 1 75

Oapowiedźi&lny Redaktor;
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

^ łi iawo»: D r. L esła w  B o ro ń sk i.

Rubryka .Nadesłane* nie pochodzi od Rodak- 
cyl, która też żadnej odpowiedzialności za mą 
alo przyjmuje.

NADBbLANF.

P O R Ę B S K I  i  Z I M L E R
Kraków, Rynek L. 8

polecają towary najlepszych gatunków w zakre­
sie handlu: drobiazgowego robót ręcznych i ma- 

teryj kościelnych. — Ceny umiarkowane. 
(2001 38-100)

E . W . Proszę s ię  zg łosić  pilum.
**. F .  3 6 .  2385

Dubra rada we właściwej porze. W obecnej 
dla zdrowia nadzwyczaj krytycznej porze roku 
słuszuie nasi lekarze usilnie zwracają na to uwa­
gę, że należy przedewszystkiem zachować zdro 
we trawienie, gdyż każde utrudnienie tegoż spro­
wadza w swych kompiikacyach bardzo łatwo bie­
gunkę i te niebezpieczne choroby, których odda­
lenie od naszych granic tworzy właśnie przed­
miot ciągłego gorliwego starania władz państw o­
wych i zdrowotnych. W przetworach owsianych, 
niestety jeszcze zbyt mało uznanych, posiadamy 
prosty i pewny Hodek dla zastosowania się do 
ostrzeżeń lekarskich. Zupa z kleiku owsianego, 
przyrządzona z wybornej, prawdziwej kaszki owsia­
nej Knorra, na śniadanie lub obiid. utrzym a żo­
łądek przy doskonałem trawieniu i usunie wszel­
ką nieregularność trawieuia. Każda gospodyni 
domu i matka powinna przyjąć na stałą rubrykę 
swych zup kleik owsiany. Dzieciom należy da­
wać na śniadanie kleik owsiany, w mleku goto­
w any; utrzymuje on ich w zdrowiu, daje im s i­
łę i mocne kości i nadaje się stczególniti do 
tworzenia mięsa i krwi. Główny skład i rozsyłkę 
przetworów dyetetycznych rosołowych Knorra ma 
C. Berek w Wiedniu I. WolJzeile 9. (2377)

„Bibliotekę powieści i romansów" mogą pre­
numerować nasi abonenci po cenie znacznie 
zniżonej, a mianowicie 5 złr. rocznie, 2 złr. 
50 ct. półrocznie, I złr. 25 ct. kwartalnie.

3

W szelkie papiery war- 
(ościowe, banknoty za­
graniczne i m onety, ku­
puje i 8urzedaje pod najkorzy- 

stniej8zemi warunkami

Kantor wymiany

inoti
w K ra k ow ie , R ynek L
3 0 . Zlecenia z prowincji 
uskutecznia się odwrotną 
pocztą bez doliczenia pro­

wizji.
ułana M ł i t i

K ra k O w , 4 n l «  2 7  9 .
(B a  bleżąaego kuponz.)
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4•/, Banku bip wgg. z premią za złr

100
100
100
100
100
100
100

>109 6C 
99 60 

I 98 U' 
101 
101 16 
99 70 

100 -

110 -  
100 —  

09 —
101 so 
los S5 
i oo m
110 60

Budupeet locy Bazylika na 6 złr w z. 
Kredytowa auatr. ■ . na 100 złr z.

i z I.

■V/.

M to HO -mil *
. ll>‘|, .07 F.O 08 25 f

K-dl. V01
'tk widno.

IW. 'rt ’00 75 01 50
98 10 98 to!

n  r-.Wi iro  1 0 1  7 i 'C l  7 5 1
. . m  «7 75 J8 16

nrabm . . 
.  „ złota
.  papier, nawa

loey z r. I854 aa 860 złr
, > - .860 aa 600 złr.
, » r :860ae loO rfr.
„ i i 186* Ln -i, sałe

za złr. 100 96 65 Ji KTakowekie . . . . na SO złr. w. z.
za złr 101 96 S5 96 46{ Ozerwonego Krzyża auitr na 10 iii w z.
za złr. 100 115 J 116 9d| Ozerw. Krzyża w ęgisnK  aa 5 zb •  i.
za *łr. 100 1 JO 4 1,100 60 Rudolfa................................aa 10 ab w *.

Btanliławewikla . . . a> M di w *.za 100 140 S5 141 S6 
U 100 140 6U 141 — 
zr 100161 -il62 —
■i 101 S65 2 j 186 20

t.w rtw . 4 n i i  2 6  9  
ikeye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 900 36 -  40

\ObllsMya karany mąglaraMal
4°/, Renta z ł o t a ...........................za złr. 1UU —

za złr. LOO f(H) 40 100 60anzuhipot. gal. za złr. 100 100 8 - l t l  i 6 5% Kanta papierowa . . .  za złr
,. Panku kraj. »  złr. 100 98 bo 9P jo  Piiyzykaprem. w^g.jpo 100 zł. .  „
Pow. kred. zi«m. re złr. ICO 99 60100 SI 4“/, Losy Ciitć-iip (Theia-R“g.) „ „

a*/, Li«tv zait.
T.iity zast.

To
okr. 56 złr 100 94 - i T i  10

^biigaeya iadewn galiu |z u  ICO at k. ' 04 61108 30
galiuyjaki fundazż propiuaeyjay 94 - -  i 4 70 4% galicyjiki fundusz propinaeyjuy .
OUi* komun Banki .-a  r- **i ICO .01 — 101 7 - 6c . Obi. ind. Galioyi

7. *'«!»» iye pożyezki kr»’i «  ’ 97 60 98 3 0 * *  Obi. ind. Węgier

6 80 
190 25 
13 36 
17 30 
11 7(

1 36 60 
30 -

Akaya baj.

Obhgaoyr Indemaizanyjae

lian! . . , , . ua •  r. d r .
erein Wiener . ua 100 zł]

edyt. dla bandlu i pr-em na lflO «f
reditbank węg. allgem. aa 900 złr

100 i 43 ’.6  144 75 t t  —|<r«U«. Bank hipoteozny aa 30C iłr
100 139 1189 6tl i j - —jLaenderbaak a* 300 'Jr

j 47-3C Auatro-węgiarai I aa 600 -tr
, ’7-—•Duioabank . . na l!X< */i

91 Ml °4 30;i3a-t5 Firdyj& ada P6ł».v,n * r j« .  i r  
za 100 m. k. 104 7 S 105 r'5  8 40«karnlz L u^-ikn . . . u* tlO  v
_a 100 złr. 94 - j  S4 6 ] ’ 1 4 — jLwowiko-Ozarn >— u U to f «...

GB t 
— 31

i i

163 
114
313

.357 
338
>24 30 
993 

.341 
*790-- 
8 f6  —
9*3 76 348

86

iąUją

7 10 
190 60 

<3 76 
17 90 
13 — 
34 60

16 5) 
3 — 

367 60

i*4 8 l 
9% — 
MS —

18'JC— 
*16  -  

76

B i l  lutow y i toitir w n ia i!  j a k ó b a  h o c h s t im a  dSr i
* ? » !« # » •, l y B t h  B ltir s t?  H r I»  A  - » .

i ę n a śije  ■ • I k e r a y r t a l ą ju y m l w a m k w n l  krajów* t sagraaimme papioai, ikiyt, 
i MtaWBft, \my M llty , wy»t*«la wnalkl* h p t i y  sryioamwma* papl*rj. —  » ar-wia«T.

idm nłm a n o i t ę  k r  r r r w - j l



Barchany kolorowe, Barchany białe, Flanele, Kasany ot
4 Nr. 222

W VI i piecu KAZIMIERZ NIESIOŁOWSKI,
N O W A  R E F O R M A .

K r a k ó w .  S u k i e n n i c e ,  Ł .  2 4  1 2 5 *
Ceny bardzo niskie, "tofa

Kraków. 28 Września 1892

L. 1466.

KONKURS.
Celem obsadzenia posady b u ­

d o  w n i c z e g u  m i e j s k i e g o ,  z
plącą roczną w kw ocie 600 zlr., 
rozpisuje się niniejszem  konkurs.

Ubiegający się o tę posadę winni 
wykazać, iż prócz dostatecznej fi­
zycznej zdolności posiadają warun­
ki. w  rozporządzeniu W ys. W ydzia­
łu krajowego z dnia 29  maja 1891, 
Nr. 6 i  Dz. u. kr. dla budowniczego  
m iejskiego przepisane.

Ci kem petenci, którzy wykażą 
się, iż są obznajomieni z zasadami 
pomiarów geom etryczn ych , będą 
m ieli pierw szeństwo

Podania, należycie udokumento­
wane, należy wnosić do tutejszego  
Magistratu po koniec października 
1892 roku. 237213
magistrat kr. wol. miasta Krosno.

Krosno, 16 września 1892 r.
Burm istrz 

D r .  C z a j k o w s k i .

T l L U K O !
Do m l e c z a r n i  w  K r a k o ­

w i ©  potrzebną jest dziennie do­
stawa n i e z b i e r a n e g o  m l e k a  
2 0 0  l i t r ó w  i  w i ę c e j .

Zarządy dworskie, m ogące pod­
jąć się powyższej dostawy, zechcą  
zgłosić się pod adr. A .  O .  do 
Adm „N. Reformy-“t- 2383 i 3

W mieście cyrkularnem je^t d o  
p o z b y c i a

dziedziczna apteka
przynosząca 8000 zlr. rocznego dochodu.

Zgłoszenia uprasza się adresować do 
Admin. „N. Reform y". 2380 l  3

Poszukuje się agenta
1 rekdunmdaoyą , wymówaeg > , do rozpowsze­
chniania pewnego e. k. upizyw. powszechnie 
używanego p n edm io tu , za wysoką prowizyą. 
Kauoya za wz ry 10 złr. Pewnv zarobek mie­

si :e.oy do 200 złr 
Bliższych szczegółów udzieli J . A n g e n fe ld . 

W i e n ,  1 . ,  8 c h u i e r a t r a s a e ,  1 8 .  2374

13o sprzedania

powóz pól kry ty
m a ło  n żf RAny, z ren om o w a n ej fa ­

b ry k i w ie d e ń sk ie j. 2378 l 3 
Wiadomość w h o te lu  K le in a .

Gospodarstwo wiejskie
położone tuż przy torze kolei Karola Ludwika, 
w bardzo zdrowej lesistej okolicy, jest z a ra z  
d o sp rz e d a n ia  zt» cen ę  1 8 0 0  z łr .  
Obejmuje 40 morgów pola i łąk w jednym ka­

wałku, budynki, inwentarz i zasiewy 
Zgłoszenia przyjmuje: W la d y s ła w  C z a r -  

n e k  w .i r tarnow skiej W o li  poczta 
C h orod n łea . 2384 1 3

Grand Circus Sidoli.
W e środę 28 września 

High-Liffe

Przedstaw ienie
w wyższej szkole jazdy, tresurze koni, 

g im nastyce, balecie i pantom im ie. 
Ostatni występ Miss Erny i Mster Wal- 
tona z psami i m a łp am i, zdumiewająco 

tresowanemi.
Po raz ostatu< (non plus ultra) o lb r z y ­
m i s k o k  ze środka maneży na galo­
pującego konia, wykona najlepszy jeź­
dziec stałego lądu dyrektor Cezar Sidoli 

z zawiązanemi oczami i w zarzutce. 
W ystęp wszystkich sztukmistrzów. 

Ju tro  we czwartek
Wielkie Przedstawienie.

S m u t n y  l o s
jakiego doświadcza biedna a liczna ro­
dzina, zmusza ją na tej drodze udać się 
do litościwych serc Szan. Publiczności 

z prośbą o pomoc w im ieniu Boga 
A d res : Elżbieta Huppenthal, ul. Za­

sadę, w Przemyślu. 21 66 1 3

M M M M M M
O e d d e  p a r y s k i e .

Kapelusze damskie
n a  sezon  je s ie n n y  i  z im o ­
w y w wielkim wyborze poleca

MAGAZYN MÓD

I0YSKII
w K r a k o w ie  

Bukiatmio*, X>. 19.
Gorsety paryskie,  modne woal- 

ki, piOra s t rus i e  i fantazyjne,  <r .z 
kwiaty paryskie.  2287 6 12

Suknie damskie
wykonuje w jak najkrótszym cza­
sie. —  Zamówienia z prowincyi 

załatwia jak najspieszniej.

O O O O O O O O O O O O

Niezrównane gałki
do wywabiania

zmateryj sukiennych
p la m  s  p o k o stu , t łu szczu , a n i­

l in y  lub a tra m e n tu .
Cena gałki lO 1  20 oent.

Dostać woźna n aptece K o  ust. W isz  
u iew sk iego  w K r a k o w ie . 1915 17 0

:.xxxxi.3000cxxx>:ixxxxxxxx>-'>

JOZEFA POPIEL i SPÓŁKA
dawniej Adam Popiel ^

k M  t o w a r ó w  ż e l a z n y c h  i  s f c M  n a f t y  f

w  N o w y m  S ą c z u
poleca w wielkim wyborze 2203 7 12

n a czy n ia  k u c h e n n e , w y ro b y  n ożow n icze , ja k  noże s to ­
ło w e , sc y z o ry k i, b rz y tw y , ły ż k i , ły ż e c z k i (Alp.iccti ),  la m - y  
p y  sto jące i w iszą c e , la ta rn ie  naftow e b ezp ieczeń stw a, Q  
n a rzęd zia  rz e m ie ś ln ic z e , k la t k i ,  k rzy że  na n a g r o b k i, T  
n a itę  w n a jle p szy m  g a t u n k u , trzc in ę  do su fitó w , oraz 7 ^ 

wszelkie w' t eu zakres wchodzące artykuły.  ^
Ceny umiarkowane. — Ekspecłyoya szybka. n  

w w y  w W I W W W W  W W W  w V V w Q

Probenumern werden bei Angabe der A d re sse  au f  Wunsch  g ra t i s  gesendet.

„ D I E  P R ś J S S E "
ist das einzige Blatt, welches seinen Abonnenten

A lle s
bietet, niimlich einmal im Tage ais M.irgen- und Abendausgabe erscheinendes

Politisches Journal
mit Original-Deoesohen und Berichten aus allen bedeutenden Stiiiten d*>s rn- und 
Anslandes. Tagesbericht Kunstrubrik, reichhaltigem Feuiileton, nfonuatńein ge- 
sehiiftlichen Theil; ferner das bt letristische, illustrirte, sieli gjjfcser Beliebthcit 
erfreuende   ’■9

Famillenbktt
„An der schdnen blauen Donau“

m it ilii^ ik -B e ila ^ e
wtiter eine volIst;indige, die Ziehungs- und Restantenlisteu aller in Oesterreich 
erlanbten Lose enthaltende

V erlosu ngs-Zei tung,
dereń RecUction auf alle Anfragen von Los- uud Werthpapierbesitzern bereit- 
willige Auskunft ertheilt.

Im Roman Feuilleton der „Presse" Yertiftenmehen wir gegenwiiitig den 
spannenden R om an: ,,D ie  Sch w estern 41 Joanno Mairet. Die „Presse" ist 
bereit, jedem neu eintretenden direoten Uuartals-Abonnenten ais besondere Pi ii, - 
mie zwei der folgenden Romanę nach Auswahl, brochirt, gratis zuzuienaen: 
.,iło «  tor K a m e a u *1 von Gsorges Ohnet, „ D o p p e lle b e n 44 von Wilhelm 
Jensen „ A lm a 4* von Chr. Reid, „ Ł a b y  B a b y 1* von Dora Gerard, „ I m  
K a m p fe  d es L eb en s“  von Albert Dulpit, „T ru g g o ld 44, autorisirte 
Bearbeitung nach dem F.nglischen ,on Max. v Weissenthurn, ,,V e r lo r e n e  
M tthe4 von Jeannette Mairet, „U e b e r  d ie Soune binarne4* v Matilde 
Serrao, „ B e llic o s u s 44, gesohichtlicher Roman .on M.utor Wodiczka, „M a r ­
ca*4 von Jeanie Mairet, „ D a s  g esto n le n e  P a r a d ic s 44 on H,igo Klein 
„D ie  Jungę F ra u  T illc fć r o n 44 von Leon de Tinseau, „ D ie  Erste  
u n d  d ie  Zw eite*4 vou Gregor Csiky.

Sammt allen diesen Beilagen k ostet d ;e „Presse‘: 2 283 2 2

nicht mehr
ais jedes andere grosse Wiener Blatt, niimlich fur die Prov'nz pro Quartal mit 
taglich einmaliger Zusendung 7  n.‘, init taglich zweimaliger Zusendung 8  11.

I)ie Administration der „ Presse“, 
W ie n , I X , B erg g a sse  \ r .  3 1 .

Probenumern werden bei Angabe der Adresse au f Wunsch gratis gesendet.

■ X X

W prost ze źródła!
120 cm. szerokości, od 1 50— 2 50 za metr 

1 3 0 -1 3 6  „ „ „ 1 -80—i|j50 „ „ |
130 „ „ „ 2 60—3 60 „ „ ,

J3 0 -1 3 6  ,. „ „ 2 50— 3-50 „
1 3 0 -1 3 6  „ „ , 3 -------4 50 „
1 3 0 -1 3 6  „ „ „ 2 ------- 4 -  „ .
1 3 0 -1 3 6  „ „ 4 5 0 - 6 '— , „

Ł o d e n y  d la  robotn ih A w  
Ł o d e n y  d la  g órn ik ów  . .
Ł o d e n y  d la  le*n yeh  gru b e  
Ł od en y  d la  Ieftntków . . .
Ł od en y  d la  m yśliw ych  . .
Ł o d e n y  m o d n e  .........................
Ł o d e n y  d la  p an ów  . . . .

J U L I U S Z  S T I A S N Y
H u m p o le tz  (C ze c h y ).

Towary są we wszelkich kolorach: siwe, zajęczo • szare, zielone itd. Pizy zamó­
wieniu wystarozj podanie gatunku, koloru i ceny.

Próbki na żądanie franco, rzetelna usługa, wysyłam za pobraniem pocztowem.
Towar niepodobający się przyjmuje się bez pretensyi z powrotem.
Dla P T. Związków polecam najlepsze sukna kotniśne. 2293 4 6

I M '  P o s z u k u je  s i ę  we w szelk ich  m ia staen  o d sp rze d a ją c y c h  A
z a  p ro w izy a . W

!X X X X X X X X IX IX X X X X X X X X X X * t t
J a n  E r h e r  d a w n iej W . M kórczew skt

Zmiana
firmy

ul. Szewska, 3, 
w Krakowie.

J A N  E R K E F l
dawniej

W .  N K Ó B C Z E W N K I
Zaopatrzony skład w znaczny zapas l e i m i p  D l t m a r a  po cenach fa ­

brycznych , jak również utrzymuje ua składzie n a f t y  s a l o n o w e ,  nie/.apalne, bez 
odoru, litr 16 i 18 ceutów, przy większym odbi irze odstępuje się rabit.

Naczynia blaszane, glazurowane po najniższych eeua ,h , wszelkie p r / . y b o r y  
d o  la m p , jak również m y d ło  d o  p ra n ia , m y d e łk a  to a leto w e, k r o c h ­
m a le , św iece A p o llo , o lej s k a ln y , dextriii.-t, la ta rn ie  i t. p., itp. 

w szystko p o  zn iżo n y c h  cen a ch .
Polecając się Szanownej P. T. Publiczności o łaskawe wzglę iy, pozostaję 

1886 18 48 z poważaniem J n u  E i r k e r .

n l ie a  S z e w s k a , Ł .  3 ,  w  K r a k o w i e .

Przez c. k najwyższą Radę sanitarną jest „ Ł y » © l “  polecony jato 
najskuteczniejszy środek desinfekcyjny. —  Dlatego

M y d ł o  L y s o l
z parfumeryi ,,Apollo“. Wien, VII., Apollogasse 6, jest n u j le p s z ą  

o b r o n ą  p r z e c iw  n ie b e z p ie c z e d t l  a u  z a r a z y .  
Zastępca tylko Daniel Reiner w Krakowie, -toft s 6

t O s t a m i  n i e ś .

( m t o w n a  w y g r a n a

75.000 złr.
L o s y  P O  5 0  O t .  p o le c a ją :  205221 o

Z y g m u n t  G l e l t z m a n n ,  I z a a k  U r a j o w n 1 ,  J ó z e f  
l f e i d e n f e l d ,  A .  J L .  H o c h n a l d .

Pomimo wszechstronnego rozwoju chemii kosmetycznej i niezliczonych przetworów na tern polu, 
żadnemu z nich nie udało się usunąć starego, bo od 30 lat istniejącego środka, którym jest

Dr. Fryd. Lengiel’a l l i l l  N i l  I I I  b r z O K O W j
dowodzi to więc prawdziwej wartości tego środka upiększającego, wprost przez naturę samą nam danego, 
balsam brzozowy Dra Fryd Lengiela badał wydział medyczny cesar. rosyjskiego ministeryum , a prof. Dr. 
med Raspi, prokurator uniwersytetu w Wiedniu i profesor Pyeflueh w Londynie i w. i. szczególnie go za­
lecają. Balsam ten uzyskuje się za pomocą postępowania ihemicznego, które od la t 30 nie uległo żad-.ej 
zmianie, nadaje mu własność usuwania starego naskórka w miejsce którego powstaje naskórek nowy, od­
znaczający się młodzieńczą świeżością, niemniej gubi też oezpowrotnie wszelkie nieczystości skory, plamy, 
piegi i zaczerwienienia, wygładza zmarszczki 1 pieji po ospie, nadając skórze niezrównaną gładkość, świeży 
i ożywiony koloryt. — Ctna BaJsamu brzozow go 1 z ł r .  AO e t .  za dzbanuszek.

Łęce, które po użyciu Balsamu brzozowego zyskują nadzwyczajna delikatność, konserwu;e się nadal 
za pomocą D ra  I .E N Ó IE Ł A  O P O -C R E M E , doza 0 0  et., i D r a  Ł E tfO IE L A  M Y D Ł A  
B E S Z O E , za sztukę 0 0  i 3 5  centów .

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie : we Lwowie u Z. Ruckera w Krakowie u Wik­
tora Redyka, w jzerniowcach u Goiichowskiego nast Mahl apt., w Tarnowie u Maurycego Adlera, w m l ­
eku u Alfreda Bluinenthala i w drogueryi A. Haas. 2402 52 0

Uwsga. Dilzy uiekiejone nie pękają przy robie 
niu papieiosów,

1 K O W S T T R B I T C n r i  1
Kio chce palić rzeczywiście dobre i zupełnie 

nieszkodliwe papierosy , nieoh kupuje 
T U T K I  ( 6 I Ł Z Y )  Y I E K Ł E J O N E  

z  f n  b  i*y J

S. WIERUSZ-NIEMOJ3WSKIEGO
Lw ów , T e a tr a ln a . 3 . 

K r a k ó w , 8 u k ie n n fc e , Ł . 3 8 . 
Ceny bardzo niskie. 

l O O  s z t u k :  o d  1U  o u t .
Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. — Opakowa­
nie gratis. — Przy odbiowe 5000 koszta traae 

portu ponoś fa >ryke. 361 91 0

Nowa książka dla ludu i młodzieży
Historya polska

w pięknych przykładach przedstawiona.
Zb or wzorow dzielnos-i pra-y, nauki, po­

święcania się dla kraju, oraz innych cnót, ja- 
kiemi s ę nasi przodkowie odznacz ,1 . Dla p u- 
c enia i rozrywk: ludu pilskiego i inlotzieży ze- 
staw-ł J. ( hocitzeziski. Orna 50 et., z oprawą 
65 et., na papierze welinowym w oz tobnej o 
prawie 1 złr. 5:0 et. W powyższem dzirłku 
przesuwają się postacie ntszych królów, hrtma- 
uów, biskupów, uczonych, żołnierzy i innych, 
którzy się zasłużyli Ojczyzuie męstwem, naukj, 
cnoti, pracą i oszciędn iśtią Opowiadanie jest 

wielce z ijmnjąee i zarazem po czające. 
Zamawiać moina w znaczniejszych księgarniach 
lub u wydawcy ,od adresem 2 128 2 3

K, KOZŁOWSKI, Poznań, ul. D łu g a , 8 .

V T   'Z
.  .  l e w s K ii r
y  w Krakowie, ul. Grodzka, 3, i
b- Al

( t r z ym ał  w wielkim wyborze ^

J gotowe suknie, okrycia, C
rotundy i paletociKi.

k  * ■ ^
J Oeny bardzo  n isk ie . >j
^  Zamówienia wykończa się we wła- ^  
A snoj pracowni .  2141 4 0 ^

ZAKŁAD OGRODNICZY
J. TCYULEtti

w  K r a k o w i e
przy ul. Karmelickiej, L. 54,

ma zaszczyt zawiadomić Szan. Publiczność, że 
otrz-m sł świeży transport cebulek prawdziwych 
Harlemskich i sprzedaj! ,akowe : Hyaoenty od 
15—30 ct., Tulipany od 5—10 ct., Narcyzy 10 
et., Lilije białe 25 c t , Tacoty 25 et., Ikrokusy 
po 3 ct. — Poleca wielki wybór roślin pokojo­
wych, palm różnego rodzaju, Cyilameuy (fijołki 
alpejskie) itp. Posiada wielki wybór najnowszych 
krzewów i drzew ozdobnych , akacye kuliste i 

czerwono kwitnące kasztany, lip? itp.
Róże sztamowe i krzewiaste, również różne 

gatunki drzew owocowych , agrestów, pożyczek, 
malin każdego czasu nabyć można), jakoteż bu­
kiety, wieńce, wachlarze, koszyki itp. według 
najnowszych wzorów zagranicznych.

C eny u m ia rk o w a n e .
Zamówienia wykonuje jak najstaranniej , na 

prowinoyę wysyła odwrotną pocztą.
Polecając się łaskawym względom Szanownej 

Publiczności, pozostaje z glębekokim szacunkiem 
2295 3 8 J. Tengler.

Ja k o  naj lepsze

środki desynfekcyjne
polecam 2345 6 0

w i t r y o l  ż e l a z a  I  u r o s z t u
(zupełnie bez wonny),

p s z e k  k a r b o l o w y
(bardzo lekki), 

n a jw y d a tn ie jsze  . n a jp ręd ze j  
d zia ła ją ce  i n a jta ń sze  środki de- 
s nfekryjne,  spor/Łęd one według jirzopi 
su państw,  urzędu zdrowia w Berlinie

Emil Kuźnicki
Oświęcim, dworzec, 

chem . fab ry k a  i fab ry k a  papy dachow ej.

Pokoj kawalerski
fro n to w y , o dwóch oknach, umeblo­
wany, z osobnym wchodom , na pierw- 
szem piętrze, jest od 15 p a ź d z ie r ­

n ik a  do w y n a jęc ia . 
W iadomość: n lie a  S z la k , T„ 2 7 ,  

I  p ię tro . 2347 3 3

Praktykant
znajdzie umieszczenie 

w a p tece  G u sta w a  K ra su sk te g o  
w C iężk o w ica ch . 2248 4 5

Korespondencye
p ry w a tn e  1 h a n d lo n e , w języku 
polskim i niemieckim,  zsłutwiam za ma 
Yem wynagrodzeniem u siebie,  na  żąda­
nie w doma-h  interesowanych.  2365 1 3 

Kraków, ul. Topolowa, L. 5, drzwi II

W p i j ,  I f i lf i i j  i j b d h i f .
Zakładam te le g ra fy  i te le fo n y  , wykonane najdokładniej , w mieszkaniach 
prywatnych, fabrykach i t. p. Telegraf kom pletny już od 5 złr. 50 et. Telefo­
nów stacya od 16 złr. wyżej. Piorunochrony z całem urządzeniem od 20 złr. 
wyżej. Lampy żar>we. suche elementa itp. itp. Całe oświetlenie do syoialni 
i mieszkań, wystaw sklepowych, piwnic, strychów z galwan. elementami od 30 złr. 

wyżej. Oświetlenie pojazdów akkum ulatoram i.

'W. J ózef Neumann,
Pracownia elektrotechniczna,

W i e d e ń ,  I Y . ,  D a n h a u s e r g a s s e ,  J f r ,  1 2 .
BLaialogi darmo. 1393 f 3 0

Wina Villóny własnej produkcyi
o Ś s t- re , znane powszechnie z najlepszej jakości, wysyła na próbę w becz 

kach od 55— 60 litrów odwrotną pocztą, za pobraniem lub za gotówkę 
|  22, 24, 26, 28, 30, 35, 40— 50 cnt.

W4'-’
— a H in a  czerw on e  

.2* M in a  b ia łe . za litr 20, 22, 24, 26, 28, 30, 3 5 - 4 5  cnt. 
j 18, 20, 22, 24, 26— 28 cnt.23 £ YVina S c h ille r  

P i w n i c a  S c h w a t o a c ł i a , 
V i l l Ć L r x y  ( W ę S r y ) .

w łaściciela vt innie, 
2218 6 10

Przeciwko cholerze
poleca upr/.i-jiiiie podpisana fl u n  swój znany 

l  dobroci
K a l i f o r n i j s k i  C o g n a c

„Societe Girondine".
Cena za p.czkę i  12 fi ■ szk „Dui Stern" (a 

!/10 litra) .v6 złr., za p iczki 6 fl isz 19 złr.. 
za */, paczli 3 flaszki 10 złr.

Herbata Ceylon zł-. 3 2 ■ za funt, Rum Klng- 
aten złr 3 45 za litr w opakowaniu po 6 fia­

sk li tr , lub w gąsiorkach jo  5 litrów. Zioło­
wy likier Kleina „T atra4, Blume , „Speolali- 
ta t“ za flaszkę litrową złr 1.30. Sllwowioa 
„stara4 za bute kę 'itr. złr 1.20. Wino Malaga
1 Madeira za fliszkę 7/I0 litra złr. 1.90- Wino 
szampańskie „Carte blanche* po złr 4.50 za 
flaszkę. Wino szampańskie Jockey Club do złr. 
(.50 za flaszkę Sillerie Grand mousseux po
2 złr. 80 ot. za flaszkę 2204 5 0

Na żądanie wysyła się illustrowane cenniki
darmo i opłatnie. Zamówienia niżej 30 złr. wy­
syła się za pobraniem poc-towem nad 0 złr. 
połowa za pobraniem , a połowa po miesiącu.

Joh. Adam Klein, Opawa.
I m p o r t  A  E x p o r t  H a n n .

p o d w ó j u e  i  p o j e d y n c z e ,  
również r z e m y k i  do takowych, 

j u k  n a j l e p s z e j  j a k o ś c i ,  p o  
n a j n i ż s z y c h  c e n a c h ,  poleca

Jan Kleczeński,
r y m a r z ,  2329 3 6 

s z p i t a l n a ,  3 2 ,
vis a vis now ego teatru.

Pierwsze polskie przedsię­
biorstwo wysyłkowe

w Wiedniu W s z y s t k o  w Wiedniu
eo kto tylko potrzebuje i zażąda, a co w dział 
przemysłu i handlu wchodzi, dostarcza : wy­

syła za pobraniem 2210 6 0

A lb in  K r a j e w s k i
Wiedeń, I., Giselastrasse, L. I.

Wszelkich informacyj u iziela (marka 5 cen t). 
Cennik tllustrow„ny w ysjła gratis i franco. 

Ceny fa b ry c zn e  1 h n rto w n e .

Rolnik
który ukończył akademię rolnicza w Fiószko- 
wie, z 20-letnią praktyką i doskonałemi świa­
dectwami, poszukuje za rzą d u  w ięk szego  

m a ją tk u .
B'iższa wiadomość S ta n isła w  M a lin o ­

w sk i, B urnztyu. 2362 2 4

(i

jedyny pewny środek dla niszczenia  
grzybka drzewnego i osuszania w il­

goci w m okrych murach.
Broszurki bezpłatnie. 2363 2 10 

Filia fabryczna , Exsiccatora“ w Kra­
kowie, ul ca Gertrudy. L. 20, I piętro.

Młode, piękne konie
szpaki, 5-letnie, wraz z now euil s to r a m i  
i jr dobrym jeszcze »tinie letn im  p ow o ­
zem  p ń łk r y ty m , są zaraz do nprze 

d a n ia  z a  cen ę  1000 złr.
0 bliższą wiadomość zgłosiu się trzeb* : R z e *  

sz O w  d o W g o  Ł n d w tk a  H o l l l z e r a ,  
b n d o w n i c z e g o .  2364 2 3

f  W e d łu g  przepisów

T o w arzy stw a  lekarskiego Krakows kiego
sporządzona najczystsza szczawa t

j a k o  n a p ó j  c o d z i e n n y  z a l e c o n a 2so

o o o
QO oc co c-

w o D A S o n n w A

coOQ

M «  5 -
® 5 .2
•StS

0 0 ^ 0  
IO|q O

konc. Zakładu fabr. wód mineralaych sztucz.
pod kontro lą 

Komisyi przemy-łowej Towarzystwa lekarskiego 
Krakowskiego.

K. Rżąca i Chmurski w Krakowie
w łaściciele Zakładu.

Broszurki I cenniki przesyła się franco. 03> CS

• o • p.
. O rt • Na> ei “ n mO & -  0 -2
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Z drauriu  Związkowej w Kralowie. Papier z fabryki braci Fijałkowskich w Bielsku.

Pierwszy parowy

a m e r y k a ń s k i  m ł y n  d o  k o ś c i
w Klimkówce pod Rymanowem

sprzedaje tego roku około 150 wagonów różnych gatunków iu h Ł  i  
p r a w d z i w e j  k o ś c i a n e j ,  za gotówkę 3°/0 sconto, na kredyt od  
3 do 6 m iesięcy bez procentu, a od ó do 9 m iesięcy na 8°/0, a w  

razie koniecznej potrzeby i 12 m iesięcy kredytuje. 
Doświadczenia z nawozami sztucznem i, robione na w łasnych p o ­

lach na wielką skalę, można oglądać w różnych porach roku, na 
donoszących o przybyciu konie oczekiwać będą na stacyi. R ym anów .

Dla pośredników w rozsprzedaży, dla Panów Naczelników g mi n  
itp. w szystkich, zajmujących się agencyą tego towaru wśród w ło ­
ścian ofiaruje fabryka m

Za dobroć towaru fabryka ręczy. i909 -24 30
Zarząd ddbr Klimkówka.

p o c z t a  R y m a n ó w .

Odpowiedzialny rządca mu kar ni A. Szyjewski.


